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Poi znakiem zamachu stan
K raków , I ł  maja- odzyw ały  s q  a t a k i  na  m arsa .  P i ł s u d s k i e j  go- 

Od śrckhf ro zg ry w a ją  Łię w  W arszaw ie  w y - d z ą c e  już  w  jego  osobis te  kw alif ikac je ,  ja k o
jiadki. k tó re  fiajwyżśzjSh n iepoko jem  prze jm u
ją  całą Polsko. Z am ach  s ta n u ,  za in ic jow any 
przez marsz. P iłsudsk iego , je s t  w  pe łnym  to k u

n ie g d y ś  nacze lnego  w odza  arm ji  i  ja k o  m ęża  
s tanu .

W  a.rmji w y tw aaza ł  się  n a  tem  tle rozłam
rozwoju. K aż d a  chwila przynosi nowo szcze- j M arszalek , k tó ry  tę  a n n ję  poprowadzi!  do  zwy- 
gó iy .  W  cliwili. gdy  te  s łow a piszemy, nie n i o - , cięstwa, on, i. wór ca  Jogjonów, miał zaw sze w 
żerny zdać sobie sp raw y  dok ładn ie  z sy tuaSji,  (arm ji  s ilne zas tępy  sw/oh-h zwolaonlków, go to -  
k t ó n  w v tworzy la sio przez d w a  dni osta tn ie ,  a w y ®  do p o s łu szeń s tw a  jego  w skazaniom . K .e 
k tó ra  ulec może now, u f luk tuac jom . Ip o s ta rano  się o za łagodzen ie  tego  rozdżwięku,

' o  fak tyczne  z jednoczenie  , armji.
1 e io  n adesz ła  chwila, k ry ty c z n a .  Z a a ta k o w a 

ny  w Sule jów ku, ru szy ł marsz. P iłsudsk i na 
W a rsza w ę  i w ypadk i,  p rze jm ujące  g rozą ,  po
głębiły  rozłam  w arm ji  do lego  s topn ia ,  że na 
g runc ie  w arsza w sk im  s ta n ę ły  dw ie  je j  części z

N a wszelki sposób to  w szystko ,  co dzieje się 
w  sto licy  p ań s tw a ,  p rze jąć  mus każdego  pa- 
t-rjotę n tijwyższą troską  o pr/.yszuj losy k raju ,  
tost to na jw iększe  z przesileń, Jaksie d o tą d  p rz e 

ży ła  Dolska.
W p raw d z ie  s tosunk i już o d  d łuższego  czasu  

liki Ulały się tak ,  że w szyscy  p rzeczuw ali vvi- j bronią w  rę k u  przeciw  sobie, 
s z ą c c  w  pow ie trzu  n ie spodziew any  ka lak lizm . | Niepokoi w  ty m  zam achu . zrywają<'ym wę- 
S zereg  rządów  pozos taw a ł  pod nac isk iem  epi- j ziy p raw orządnośc i  ,i legalności,  że n ie znamy 
n ji  m a rsz a łk a  P iłsudsk iego , k tó r y  oprócz n a j - ( doią.d pożyty wmych, p ro g ra m o w y ch  celów 
w yższe j  nom inalne j  godnośc i  w arm ji.  faktycz-1  m a S s .  P iłsudskiego. P o  n ie  może być progra-  
nio żadne j  w ład z y  oclpow cdzialnej nic po-sia-.mem żądan ie  u ś tąp .en ia  obcc<ueg'o rządu. Doko- 
da ł .  K ażdy  rząd  je d n a k  odczuw ał,  że in d y w i - ju a ć  bowiem lego m ożna l.rylo tańszym  kosztem , 
d ualnośc i  te j  m iary , j a k  P iłsudsk i ,  obejść lge w  drodze k o n s ty tu c y jn e j ,  i bez k rw i rozlewu, 
m ożna ,  że rolę stosowe,ą w yznaczyć m u na leży  . leni bardziej,  ze r-ząd "Witosa ani w parlSnien- 
w  tem  pańs tw ie ,  k tó re g o  zręby on m o n to w a ł , . cię, ani w społeczeństw ie  nie m ia i 's i ln ie jszego  
k tó r e  obnomil on w  chwili k ry ty cz n e j .  oparcia.

Bwło nieszczęściem, że w obinyśleinu tej roli j J a k ie  są  dalsze  zamier zenia m a rsz a łk a  —  
dla  m arsz . P iłsudsk iego  zw lekano  z d n ia  n a  oto n ie p o ł tó ją c e ' p y tan ie ,  w obec  k to reg o  s ta je  
dzień ,  że n ie zdobyto  się na. k rok  s tanow czy ,  I o P k a .  A p y tan ie  bu tem na ta rczyw ie j  się na
p o i ł 'g a jący  na tent,  aby ntarsz. P iłsudsk i s ia l  j rzuca ,że za k rok  swój i jego n a s tęp s tw a  marsz, 
s ię  odpow iedzia lnym  za  cele  i zaw ierzenia  s w o . . PifińĆU-ki obarcza się wirdką wobec ca łego  pań- 
je ,  k tó re  w  S u le jów ku  w obec członków rzą d u  s iw a odpowiedzia lnością, 
w ypow iada ł .  i Marsz. P iłsudsk i okaza ł  w swoim czasie wie-
r A  tym c za sem  w yiradk i p a r ty  z  żyw io łow ą 1'-' zm ysłu  o r je n ta .y jn e g o .  Oby on w skazał  mu 
Bilą. na jk ró tszą  i naj lepszą  d rogę  w yjśc ia  ze sp lo tu

Sejm nie b y ł  w s tan ie  wyłonić z  sJebie rządu  
Bitnego, m a jącego  zdek la row aną  po swojej s t ro 
n ie  w iększość nie ty lko  w Izbie, lecz, co waż
niejsze, zna jdu jącego  oddźw ięk  w społeczeń
stw ie ,  P o  je d n y m  s łabym  rządzie w y tw o rz y ł  z 
się  d rug i jeszcze s łabszy, jednos tronny ,  [-rani 
cow y.  nie l iczący  się już z opozycją  lewicy 
łona w iększości rządowej coraz gw ałtow nie jsze

za W a rsza w ą .  T u ta j  też —  jak  p rzypuszcza ją  
—  m a -zapaść rozstrzygnięc ie .

Z roporząd.zenia m a rsz a łk a  P iłsudsk iego  
p rzys tąp iono  wiczsouaj do  ob jęca i  w ładz admini- 
p rzystąp .ono  w czo ra j  do  ob jęcia  w ładz  admini- 
n a  m. W arszaw ę  p. Thiclrowski, w  miejsce k tó 
rego zos ta ł za m ianow any  - J a n u s z  Gorzechow-t>,t :f>Pv J.

Z

wypadków', M ogących zaw yrokow ać o ;>izy-
szłcśei Polak!.

Gezy w iście witdw zależeć będzie także  od t a k 
tyki rządu  i prez. W ojcićchowukiego, k tó rzy  
zajęli ob ionne s tanow isko  w be lw ederze .  D.oląd 
rząd stoi na legalnein siaiiwwfeku swej władzy i 

ape luje  do społeczeństw a o skupienie  s ę kolo 
jego  a u to ry te tu .

- o -

R;uP- miniSJirów zapadło  postanow ien ie  nicpo- 
d aw a n ia is ię  rządu do dymisji i po leczenia  gon. 
R ozw adow sk iem u podjęcia- akcji dla zlikwido
w ania z-miaglm. W ydano  dalej odezv\ę P rezy 
den ta  do wropka i odezwę do społeczeństw a, 
podpi.-airą im. rządu przez p rem jera  Witosa. —  
Ponadąp lndiwalono rozporządzenie. w p ro w a 
dza jące  na tyb lim iast s ia n  w y ją tk o w y  na tere-

K raków , 11 maja.
Dnia 12 bm. w  •godzinaeli p -po iudirew yc.ti  

nad e sz ły  do K rakow a akw inu ja-e  wiadomości 
o d ok o n an y m  w sto licy  zamachu s ta n u  przez 
m arszałka P iłsudskiego. W olbrzymim m ate-  
r ja le  depesz  i in form acyj.  ja k ie  w ciągot o s t a t 
n ich  48 godzin nadesz ły  do K rakow a,  i ldorma- 
cy j  bardzo  często sp rzecznych  i naslcpnitr de- 
.m e td o w a n y c li , ' t ru d n o  jest dziś jeszcze zorjrni- jn ie  wojeewództwa w arszaw sk iego ,  wileńskiego 
lov.'ać sie i n a  ich podstaw ie  naszk icow ać i s t o t . , i lubejskiego.- |
iry przeb ieg  w y padków . | 0  godz. 7 w iaczorem padły luerwsze s trza ły .

*O grai czapąe sic do wi.adomo; ci ściśle rzo- Oildziały w ojskow e marsz. P iłsudskiego^Siorso- 
czo'v\ 'c li re je s tru jem y  w k ró tkośc i  nas  ępujące  .vvalv przejście prz('z most. Kierłredzia i w k " >  
fak ta -  ' ’ * ov,v Ty do m iasta .  W  ciągu nas tępnych  kilku

W  nocy  z 11 na 12 bm. rozeara ly  się pod g\-)Yl>;u p0 k ró tk ich  u ia rczkac li  ulicziiycii woj- 
Sulojówkiem  ta jem nicze  zajścia.  W e d łu g  d o m e - i s k a  P ilsnoskiego za ję ły  całe miasto . Belweder. 
Bień “W a rsza w sk ie j  K orespondencji*  w róż.nych j gdzie przebyw a 1 e rz y d en t  i rząd  pod ochroną 
p u n k ta c h  S u le jów ka poczęły  gromadzie, sio [ w ojfkow ą. oraz p o lT sk ie  rdico zos tały  przez, 
flej tzane grupy ,  k tó re  z nadejściem  nocy cal- j Ciism.l.-biego o n o w a m \
d a ły  k ilkanaście  s trza łów  w st ronę wólli marsz. J yy ciągu nocy Piłsudsk i odbyt konrerenc.ję 
P iłsudsk iego . N a  s trza ły  te odpow iedzia ł  strza-  7 ™a rsz , i j ą t a j o n .  W j f i k i  konferencji  nio zo
lam i kfirabinoweini oddzr j ł  7 pułku u P n ó w , 1 ^ ta ły  ujawuflcflic.
I d ó ry  już przed tem  p rzy b y ł  na  nnejscc .  zaalar-1 w  dniu  w<>70raj,sZym liapiyw wiadomości do 
m foany przez  ludność  okoliczną. K rakow a zm niejszył się znacznie w s k u te k  za-

N as tęp n c g o  dnia v środę 12 bm |  /.. m y m ;  ( wia(jzc‘ P iłsudskiego urzędów  pocz-
rank łem  przyby ł m arsz  P iłsudsk i do  Kertibcr- j | ^ w v e |, ■ 1 '
to w a  "dz le  zgrom adzone tam  pułki na ów i-1 '
ciernia >ddalv sie mit pad jego  koniende.  i ^  godo.i.uach poludriKiw ws Ikr w okolicy 

Od tej chwili w y p ad k i  po toczyły  się w ;s*ji'b- B e lw ederu  w zm og ły  się, p rzyb ie ra jąc  chwilowo
kiern tempem.

O "d z . .  4 ])()pnt. marsz. Pits.udski p rzyby ł na
c lra rak te r  w alk  ciężkich z udziałem arty łerji .

O godz. 4.130 p^po lndn ip  rozpoczął się atak  
■czel*/0 <ldanvch sol/te oddzia łów  na P ragę ,  po- j w o jsk  rządow ych .  W obec  togo w o js k a  P ilsud- 
cz m o b s a d z a n ie m  część m ostu  P on ia tow sk ie-  h-kiego od Wi^iy zaczęły  osk rzyd lać  k i i  pozycje .

, r / e ś ć  m ostu  od s trony  W a rsza w y  j Za ję ły  k o sz a ry  na. ulióy Hnsan-skiej. W o jsk a
ijela część załogi w arszaw sk ie j ,  odkomen.ie- j rządow e iroczątkoiwo posunę ły  się ze sw oich 
iwana tam  z n-olooenia m inistra  ,4ałezewsk:e- pozi e \ j  imi v,ojnUoih 1 itsudi-kiego. iuąe  od

gir
zajęta
rowana inni z  jrolecenia ministra 
°'0

C> godz. ~> nrzyłw l na most P onialow skiago . P]:;cu ^bawioieia
! szkoły podchorąŻYiCh

u ą e
gdzie się okojiali i od

.............................................................   Al&inmi Ujazdiowskiemi i
P re z y d e n t  W ojciechow ski i za pośredn ic tw em  | -Mhr^.nlkow&ką ku pla-cowi r'>zech  K rzy ży  i k u  
ptilłi, S ła m ’w w sk ieuo  r loięczid P iłsudskirunu julicy iJożej. Atak został o d p a r ty .  AUiki by ły  
pbrrło. na k S r e  m arsza łek  lirlzjelił osobiście k ilkak ro tn ie  ponaw iane.  Olrecnie o d p a r te  zo- 
PrczYcrcntowi odpowiedzi, źb irsza lek  m ia ł  o - ! s ta ły  w ojska rządow e na. swe d a w n e  pozycje , 
św.radczYĆ. że dom aga się s tanow czo ristspienia to je s t  na. plac Zbawiciela i pod Szkolę podcho- 
tlo godz. 7 wieczorem gabinetu pos. W itosa. j rążych . tślrzelainio z k a ra  um ów  m aszynow yc li  i 

]»o rozmowie z maT?zaI.krem P re zy d e n t  u d a ł , z a rm at,  
się na. połdedzenio ł ł a u y  m in is trów . | Gbocne l> ozy je  za ję te  przez w/ojska Pilsud-

Róirnoczesnie  odbyw ały  sio o b rady  klubów ; skiego rozc iąga ją  'się od płac u T rzech  K rzyży, 
lew icow ych, na którv<di uznano za je d v n e  wyj- przez ul. Hożą i S adow ą na  ib w .s lu  do l.azie- 
ście z sv tnac i .  natychm iastow e podanie się do n ek  .skąd  pa&uwają się ku  pl. Zbawdeie-hi.

Komenda głów n a poj.icji paiLSt.wowej aarstahi 
obsadzona oficeram i m arszałka Piłsudskiego.

Z garnizonów w Polsce
Kraków, 14 m aja .

P ow szechna  u w a g ą  sk u p ia  się około orjenta- 
cjL k tó r a  p an u je  w poszczególnych o d d z ia 
łach armji.  W u d o m o ś c i  są często sprzeczne,  
podojonej je  a toli % obow iązku  dz ien n ik a rsk ie 
go, c z e k a ją c  n a  a u iu ry ta ty w n e  doniesjem a. N a 
wet s ta n  rzeczy w K rakow ib  nie zos tał cv zu- 
pehiości w y jaśn io n y .  \ t a k „N aprzód" donosi:

„.Jak się z tó ł w ojskow ych  dow iadujem y, 
z W a rsza w y  m ia ła  p rzy jść  do D. O. K. K ra k ó w  
insi i tr keja, <n y  zaniechano dalszego w ysyłania  
wojsk do W arszaw y, pon iew aż  przechodzą ona 
na stronę Piłsudskiego-*.

batom iasf „Hustrotyaiiy Kurjer Codo/denny 
przynosi rów nocześnie następujący w yw iad  
z generałem  K ulińsk im , dowódcą* U. 0 .  K. w 
Krakowie:

„W  calem  D. u .  K. K rak ó w  —  m ówił g en e
rał Kuliński —  w  Szczególności w m ieście Kra- 
kowie —  panuje /.upeiriy spokój i w ojsko daje 
pełną gwarancję, że stać  będzie na stanow isku  
obowiązku i złożonej przysięgi.

Generał K uliński jest w stałej łączności z mi 
nisterstw em  spraw w ojskow ych w W arszawie 
i otrzym uje nieustannie zarządzenia, i iufcwmS  
cje, z których w ynika, że rząd ezujo się n a  s: 
lach sprostać zadaniu obecnej tak cię'k iej  
d .id li" .

S y tuac ję  w o jskow ą wd Lwowie pr/.custr>vią 
„N aprzód"  w  n a s lę p u ją c y  oposób:

„Ze Z łoczow a do L w ow a p rzyby ł  02 pułk 
p iecho ty  i w pełnem  uzbrojeniu pizeitias.'< ro- 
>ial przez m iasto. A resztow ano pułkow nika  
Zlbauia, du'.vódci- lb* pi..bu pii‘ćliuiy „ods.e':zy 
Lu uwa", jako podejrzanego o sym patje dla 
P iłsudskiego O ddziały  w ojska ,  k tó re  m ia ły  tęvc 
za ładow ane  do pociągów  i w ysłane  na  pmuoc 
W itosowi do W a r n a  wy, powróćmy do kosząr .  
Na d w o rc u  ko le jow ym  s to ją  dw a  pociągi,  y.m  
gyitowane do i r a u sp o r lu  w ojska .  ’\Yyek>[)i*djo- 
w.iuie tycli jroeiągów je s t  nięmo/.lin ■* w ooec  
strajku kolejarzy. W mieśeit* panuji-  lius.rój 
bardzo p o w a ż n y  i s k u p io n y b

N a eze.e D. 0 .  K. we Lw owie s io . —  jak 
w iadom o —  generał SiKorski. Go do 1 ’■ V. K. 
w Lublinie, to g ć n t r a l  RonreY opowiedział sre 
odraza  za  m arszad iiem  P if tu d sk im . łś taa  rzo 
czy w Poznan iu  ze.ital s c h a ra k te ry z o w a n y  do 
sadnie zam achem  sam obójczym  gon. Sosń t ’.v- 
skiego. Wreszcie w Lodzi —  ja k  dono-.i ..ilmHr. 
K u r je r  C odz ienny11 —  na czełe ganr iz .h iu  łódz
k iego s ta n ą ł  genera ł  M ałachowski. Wsz.j .tkie 
^luacliy i ob jek ly  rzą.iiowe zosta ły  obsadzone 
przez w ojsko. WojiAcmta u rzę d u je  i w y d a l  ode- 
4vrę du lit.luo.ścił I’olaezenia ko le jow e i Lrlefo 
niczno z Łodzią są  prze rw ane .  \ ,-;l i;lic-,u:L od- 
łrywają -sic dem onstrac je  n a  oześc. m arsza łka  
P iłsudskiego, poza tem y micA-ic 
celn y  spokój.

niorn n a js t ra sz l iw sz y  p rz y k ła d  bun tu .  s io k tv ć  
gorszego  od w roga  zew nętrznego .  Lecz  nielicz
ne ty lko  fo rm acje  sp rzen iew ie rzy ły  się p r z \ -  
siędze, d ep ta ją c  sz ta n d a ry ,  na  k ió iy c h  w idn ie ją  
lnisla »Homoir i O jczyzna*. Olbrzymia w ię k 
szość w o jsk a  je s t  w ierną .  P rzyp ieczę tow ali  oni 
p rzys ięgę  k rw ią  w ła sn ą  pod og"  em zbuntowa-

p u l  ixnundc Jliokiewic-za, gdzie wysłuchane p rze - , rządowi.  Na ich czele .S tanął Józef  P iłsudski,  
mówień i urządzono manifestację na oześć mar- j zapom ina jąc ,  iż na jw iększa  zas ługa  je^t niczem 
szalka Piłsudskiego, poczem w zupełnym spokoju j wobec obow iązku  i pos łu szeńs tw a  dła w ładzy , 
manifestanci rozeszli się. [ d a ją c  n ie ty lk o  dzisia j,  le.cz przysz łym  pokole-

W  ciągu  dinia w czora jszego  za pośredn ic tw em  
w o jew ó d z tw a  k rak o w sk ieg o  o trzym aliśm y n.a- 
s/ępująrce

ORĘDZIE PR EZY D EN TA  W OJCIECHOW 
SKIEGO DO W O JSK A  POLSKIEGO.

Żołnierze R zeczypospolitej! S ta ła  się rzecz 
potworna. znaleźli się szaleńcy, k tó rz y  t a r - j  n£g 0 ;>p p, p__ k tó iy  nie w aha ł się przed w alką  
gnęł i  się jra m a je s ta t  O jczyzny  jhgdnosząc , b ra tobó jczą .  C hcąc  u n ik n ą ć  s t r a t  ludnośc i  c*y- 
javMiv bunt,  fa łszyw em i has .am i uwiedli e r y - . wiluej. z  rozkazu  P re z y d e n ta  w o jska  wierne 
s lą  duszę  olm erza poiskiego i dali pierwsi roz- j co fnęiy  się ma- Belw eder. P rz ed te m  P re z y d e n t  
kaz do rozlewu k rw i br  kniej. Nie wierzcie rez- w ezw ał zó intowane w ojska do  pos łuchu  —  wv 
s iew anym  k łam stw om  P re z y d e n t  R zeczypospo-  je ż d ż a ją c  sam  n a  most P on ia tow sk iego .  Po id  
litej z p raw ow itym  rządem , o p a r ty  o w ierne 
w ojska ,  zna jdu je  lżę w  Belwederze, i w zyw a 
w s. byście razem z n im  s tanę l i  w ouronia  znie
w ażonego  honoru  w o jsk a  po lsk iego  i p ra w o 
rządności nasze,; O jczyzny.

K ierow nik  K anc .  W ojskow ej  P re z y d e n ta  
Rzeczypospolitej.

P re zy d e n t  R zeczypospoli te j  (— ) W ojcie
chowski.

B d w c i l e  r, d n a  13 m a ja  192G r.

DO W O JSK A  POLSKIEGO.
, ^ , a ht się rzecz n a jg o rsz a  —  ja k a  się s tać  mo- 

ojjt* —  P  *\i pu łk i  p iecho ty ,  dw a pu łk i  kawaJe- 
rji z łam a ły  przysię.gę, zapom nia ły  o karnośc i,  
podniosły  bunt przeciw ko N ajw yższem u  Zwierz 
d u d k o w i  siły zbrojnej,  P rc z i  denhowi K o n s ty tu 
cy jn em u  P ań s tw  i, i p rzec iw ko  praw ow dtem u

iifli
odmowie —  nie  ma w zg lędów  dla niszczycie li 
M ajes ta tu  P a ń s tw a ,  nie m a  łaski d la rął; .’ sk a 
lanych  k rw ią  bratn ią .

Kier. K anc. W ojsk. Prezydenta. 
B e l w e d e r ,  d iv a  13 m a ja  192G r!

Posśiki z prowincji idą  —  walka z bu n to w n i
kam i będzie podjęta .  Czynem  sw oim  w ykreś li l i  
się z szeregów  Polski. W ojska  w ierne w ła d z y  
i Ojczyźnie w zyw am  do trw a łe g o  spo k o ju  w o
bec k łam liw ych  rozkazów  i wieści, po ch o d z ą
c y c h  od  zbun tow anych .  N ie będzie P olsk i ,  gdy  
p raw o  n ie  zwycięży.

Z rozkazu Pana Prezydenta N ajw yższego  
zwierzchnika sił zbrojn. —  M alczewski, g<* 
dywizji, m in is te r  sp raw  w ojsk .

Warszawa-Bclw-cdcr, 13 m aja  192G r.

I t e  b o t a  t b l a l  m m i  R y d z - M ł y

panu jo  zu-

Clę kle s t ra ty
K raków , 11 m aja  (AIV). J a k  s ię  ok rożną dno

gą d o w iad u jem y  z Yihirsza’wy, w alk i toczą s ię  
dziś w da lszym  ciągu. Mówi się o większej ilo
ści zab itych  i rannych , podobno ok oło  300 za
bitych, a 1.000 rannych. N adeszło  d w a  pu łk i  

- poznańsk ie  o kopa ły  się ,ua Ochocie. /
- o -

W r a ż e n i e  w  K r a K a w i e

SumoSiijstato Jen. s o s n k o tc s it ie ja
M odle  doniesh-ń p i %  p o zn a ń sk id r ,  g en e ra ł  

■rosnkowski miał strzelić do siebie trzynroune. 
sku tk iem  czego rand się  ciężko w płuca. Trzód 
popcrnieuir-ni zaniaclin sam ooójczego  ośw iad
czył g en e ra ł  Gosnkowski,  że nie może przeżyć 
bratobójczej walki.

O w y p a d k u  sz tab  D. O 
pująo \ kom unika t:

„W e  czw ar tek  w  południe  o godzinie 12 uległ
nieszczęśliwemu w y p a d k o w i w sw oim  gabinc-

K ra k ó Wj 14 maja.
Pierwsze d tezeri'nej»e wna.kuuości u wypadkach 

war,zaw-kU*u ioz>po«(«wec.ł n ily  sie w $  u.kowie 
we środę w godzinach popołudniowych i w yw oła
ły zupełnie z .w tunia ic  silne 0
razem było rozedrwytanie nad„vvyc;,ajU’̂ h

We Lwowie zupełny spoKÓj
(Telefonem od naszego koresjioudenta).

Lwów, 15 maja. 
Zaiówuo we środę, jak i wczoraj, panował Lu 

n.Hj;mf*hiiej-zy s j^ ió j .  IVczoraj przed ircludnicm 
na ;>o lwórzu ratusza Związki zawodowe urządziły 

_ zebranie przy udziale około 3.000 ładzi, rrzwrci- 
K. N r  7 w y d a l  łilretę-j ^  poseł S m u l i k o w s k i  i inni niowcy, |>o- 

j ezem ucirwalono rezolucję na rzecz marszałka 
P  i 1S u d S k i e g o .  Po zebraniu . ruszy ł pochód 
m a n i f e s t a c y j n y  pod pomnik Aliekiewioza, 
wśród śpiewu pieśui I. brygady, poczem zebrani 
iMzcszii się w zupełnym spokoju.cie w- P oznan iu  dow ódca  k o rp u su  N r  7, g e n e 

ra ł  dywizji,  K azim ierz  S osnkow ski.  P a n i ie g o  
p«.ew ieziono do klin ik i p rofesora  J u r a s z a .  —
W zas tęps tw ie  g e n e ra ła  Sosnkow»kicgo  do 
w ództw o  korpirsu ob ją ł g e n e ra ł  dywizji  H au-

dzicu.ników. Na ulicach zwiększony ruch "mnował i
rh późne, g o tó o S  * poa Bumem RobotnicS-m  do . "   -------------
późna gromadzono Iwanie w oozdkiwaaiiu rm ’ CJoiioraJ Soćw>kow?.ki ivy^ze<31 z kadrów  itrzdee*
wieści, które jednak f>rzyjmowa.no w ŁUj)em y m nch, w których wraz z Józefem Piłsudskim praco (k u ją c y c h  fobo tn ików  w arsz ta tów  ko le jo w y cb  z

' ~ wat przed wojmi, I -g a n k u jąc  je i przygotowując udzia łem  około 2.000 d em ons tru jących .  P rz e 
de wystąpienia orężnego. Po wybuchu wojny w y - ! m aw iali  pos. Smólikowski (P P S )  i P a w ło w sk i  
rifcszyl w pole z T. brygadą legionów i pełnił w nioj (Zw. Chi.). W  j>ocliodz..e niesiono t r a u s p a re n -  
slużbę, jako szef sztabu brygady, zaznaczając wy- ty  z nap isam i na  czość P i łsudsk iego  i wznnsac-  
bitne swoje zik»lftc6« miiiunrne. Ino ok rzyk i  m an ifcs iacy jne .  Po*eliód doszed ł do

Jako  minister spraw wojskowych, Sosnkowsk., dw orca CzeiTiir>wiec’. ..ego. gdzie  się rozw iązał ,  
dążyt do irsunięchr z młodej armji polskiej r o z  lek Pozatcu i  w m ies i  e p an u je  spokó j.  R u c h  nor-

Pocnód strujKujacycti uarsztntotocatsj  
kolejcojycit mc 1/ jw w le

CTKefonem od naszego korospondeinta). 
L w ów , 14 maja. W  dniu dzisiejszym o godz .  

9 l a n c  odbył się  dem ons tracy jny  pochód stf3j-

spokoju. W ieozoraul O gocrzinie 8 odbyło się tu 
sliuune zebranie robowików, Jo  k tórych pr»e*ió-
wili pewł. aocjtdbtyc/sw ż u ł a w s k i  i S t a ń -

wzywając uo spokoju i zachowania zim-

J a k  śH eliac., marsz. P i łsudsk i  poaofc-trwH na-
sy tnac j .  — ..7-----   - r - - x - ,

dym isji gabinetu p. W itosa, i celem za k o m im i- ;  
k o w a n ia  te j  opinji PiczydeTitowi wysłano do Rtijpnkr ty lko  słabe sd y  d la  em itow ania Belwc- 
B elw ederu delegację. D elegacji tej jednak Pre- d e m ,  sarn natomiast, g łó w n ą  u w a g ę  zwrócić ns 
zyrlent uie przyjął.

NT?. toczących  się w  perinaneucji obiadu+ti
g ro s  w ojsk  rządowycłr.  p rzy b y ły c h  —  ja k  u- 
trz j  umjrj —  z. Paznuiiiia, a, zna jd u ją cy c h  się po-

p<
c z y k, 
mij krwi.

ML/rylzie leż pauowi d n a j z u p e ł n i e j s z y  
s p o k ó j  i p u r z ą i  e k .  Podkreślić to należy
z uaco-klem, gd. y|*- j^k uaiu z W arszawy douo- 
szą — właśnie we & ale 1 0 z p u s z c z o u o p ó
W a r s z a w i e ov e r s j e, j a k o b y  w K r  a- 
k o w i c p r z y s z ł o  d-o z a b u r z e ń  i j a 
k o b y  s t a w i a n o  t u  n a w e t  b a r y k a 
d y  (!). Na podłożu zdene "ow an ia ,  [>rzy utrudnio
nej służbie informacyjnej  ̂ i b raku  pozytywnych 
wiadioanośoi, piwka retlai si^ ja two i łatwo się roz
szerza, ]»odsycana tak powszechnym u nae beakry- 
tycyzmem, a  trzeba się i z tem liozyu, że plotka 
je*t także szerzona d'ziś świadomie i rozmyślnie 
dla wywoływania zamętu. Tem u przeciwdziałać 
należy iwzedewszystikien* przez zachowanie spo
koju i wstrzymywanie się od powtarzania pogło
sek i różnych „najswież/szyciii wiatkanosci’4.

Piównież w dniu wczorajszym panował w K ra
kowie zupełny spokój. W ciągu d  iia g^rupamr zbia 
rano się przed Domom lŁobotaiiozym, a wieczorem 
sformował się pwciiód roboteozy , który  ruszył śt| irac/bójek"

naleciałości party jnych z okresu jej za.eząi.ków, niairę, 
jirzyozem na tle walk stronuictw, atakowany [<o- 
czątkowiu przez kola prawicowe, jako pi anonso
wany zwolennik Pi L ik!** i ego, poierą stal się przed 
miotem krytyki strony przeciwnej.

General Sosutko-wski pada  obecnie ofiarą stra

łnfetiM cje bstiińskic e p ełsfeslu
Kraków, 14 maja.

L ziś  ran o  o trzym aliśm y z B e łl ina  n as tepu -  
sznej tragedji żołnierza, ofiarą tej ogromnej krzy- j ac ;, i s|;vowa depesze:
wdy, jaką wojsku wyrządziło rozuamiętnionie par-} VViadomości z Polski brzmią n ie jasno  i czę- 
iyjne; k tó re  ilopi-owadziło aż do postawienia t o - , śc iowo są sprzeczne. W każ d y m  razie z d a je  się  
„u iz jszów  broni ua(przoaiw siebie z oięzem w rę- j ly(i p ^ K ne. że W a rszaw a  je s t  ca łkow ic ie  w rę 
ku. Z jednej strony kult dila w,biza, który w ió d ł , kac li  P iłsudsk iego , k tó iy ( l )  w m ieście ogłosił  
do zwycięstw, kult, betz którtgiu żołnierz, w ra ca ją -1 sia il  oblężenia. W  walkacłi u l icznych  m a ją  b rać  
ty  z woyry ,nic byłby do pomyślenia, z drugiej — [udz ia ł  oprócz karab inów  m a szy n o w y c h  i a r -  
■reranaz wystąpienia przeciw temu właśmie wodze-  ̂m ą t  także  sam ochody  p a n c e r n e  i  tanki(!).  Na. 
wi; — z jednej Mcony obowiązoa spełnienia roz- .samym p lacu  T e a t r a ln y m  m iało być 18 zabi-. 
kazu, z drugiej — świadomość podniesienia broni _ ty c h  i 80 rannych .  Z in nych  stron* P o lsk i  do-, 
n a  kolegów z pala wspólnych waik. Tragiczny .n o szą ,  ż e ' n a  ogól p an u je  t a m  spokó j,  w  róż* 
węzeł, spleciony walką atromuetw, lozc/ęła k u l a ’ nv.ch je d n a k  m ia s ta ch  m iało  p rzy jść  o d  mani*;

* fcs tacy j  n a  cześć  P i łsudsk iego ,



N O W A  R E F O R M A

P o s u w  z a n t m s k  s ię  s y tu a c ji  M m i i i
a  A n g lii

'  '/.ubiegi szeregu  osobis tości po li tycznych ,  a b y  
"doprowadzić do zbliżenia m iędzy  rządem  a  k ie 
ro w n ic tw em  s t r a jk u ,  ju ż  we w to rek  w ieczó r  
w y d a ły  rezu l ta ty .  O godz. 8 w ieczór  rozpoczę
ły  się pod  znak iem  fendency j ugodow ych  n a 
r a d y  za rząd u  zw iązków  zaw o d o w y c h  i kom i
te tu  s t r a jk o w e g o  gó rn ików , a rów nocześn ie  ze
bra ła  się r a d a  m in is trów . N a d  zbliżeniem, ja k  
s ły ch ać ,  bardzo  in te n sy w n ie  p rac o w a ł  sam  król 
J e rz y ,  gorliwie za p o b ie g a ją c  o w ynalezienie 
f o n n u iy  kom prom isow ej.

W  rezu ltac ie  w  nocy  z w to rk u  na śrudę p rzy 
sz ło  do w spólnej konferencji członków  rządu z 
cz ło n k a m i rady Trade Unionów. K onferenc ja  ta 
U w a la  team noc i sk o ń c zy ła  się we środę przed  
po łudn iem  osiągn ięciem  porozumienia.

Zaraz  po posiedzeniu r a d a  g en e ra ln a  związ
k ó w  zaw odow ych  (Trade Union) ogłosiła,  żc 
celom um ożliwienia ro k o w a ń  m iędzy  górn ikam i 
a w łaśc ic ie lam i kopalń ,  pos tanow iła  og łosić  
zakończenie strajku generalnego i w ezw ać ro 
bo tn ików , aby  bezpośrednio  podjęli p racę .  O g. 
3 .3 0  popołudniu  p rem je r  Bałdwin zaw iadom ił, 
i e  k ierow nictw o strajku o g łosiło  zakończenie  
s t r a jk u ,  a w k ró tc e  po tem  Bitu o R e u te ra  roze
s ła ło  la kon iczną  w iadom ość ,  że strajk się za
k oń czy ł.

Szczegóły  porozum ienia  nie są je szcze  zna
ne. Z d o ty c h cz aso w y ch  w iadom ości w y n ik a  je 
d n a k ,  że sk oń czy ł się  strajk pow szechny, a 
natom iast trwa w  dalszym  ciągu  strajk górni
k ów , przyczem  m a ją  rów nocześn ie  rozpocząć 
s ię  rokow ania m iędzy górnikam i a w łaściciela
mi kopalń.

Strajk gensralay zlikwidowany
Londyn, 13 m aja .  ] ni na sw oich  przyw ódców , potnibważ ci zo s ta 

wili ich w łasn em u  losow i.
W czora j  odby ła  się w p rezyd jum  R a d y  mi

n is t ró w  konferencja Baldwiria z zastępcam i ro 
botników , jednakże konferencja ta  rńe dała 
wyniku. Dzisiaj ro k o w a n ia  będą  tocztoaie dalej.  
R z ąd  m a nadzie ję ,  że w  48 godz inach  d o p ro w a 
dzi chociażby do prow izorycznego rozwiązania  
konfliktu.

V/ w ielu  m iastach odbyw ają się  dem onstracje  
robotników , pon iew aż  n ie k tó rz y  p rzeds ięb io r
cy  p rz y jm u ją  ty lk o  część robo tn ików .

(Telegram Iskrowy „Nowej nefomr!}’“\
Londyn, 14 m aja .  S y tu a c ja  w  A nglj i  mimo 

sakońcZenia s t r a jk u  g en e ra lnego ,  znacznie s'ę 
pogorszyła , albowiem  obecnie  n ie  s to j ą  p rze
c iw  sobie dw ie  s tro n y ,  lecz każda kopalnia mu
s i pertraktow ać ze sw oim i pracodawcam i. —  
IWięk szość w łaścic ie l i  k o p a lń  usiłu je  d o m a g ać  
»>ę od  robotników  odszkodow ania za czas straj
ku .  B-ołmUi.Ty w  znacznej  ilości są rozgorycze-

d-ziej, y.e w krótce było w iadom e,  iż nici p ia n o - ! ze sw ym i w spóln ikam i n iezachw ian ie  p rzy  m y 
w anego przewrotu s ięga ły  do b. cesarza W »l-jśH restytuow ania cesarstw a H ohenzollernów ,
beinia. 'Mianowicie n prtp.esa  zw iązku w sze ch - i  W ilhelm  odpow iedzia ł  na  to  lis tem , w y ra ż a ją -
niem ieck icgo , d ra  Klassa, znaleziono odpis li-! cym  KI as s-owi uznanie za je g o  zabiegi i przed-
stią  w ysian ego  do Dc-orn do b. cesa rza ,  z a w i e - 1 sę w z ię c ia .  <
ra ją c y  ośw iadczenie  K lassa, iż t rw a  on wraz !   o ---------------—

i i  r o z l i d k o p a l l  H r e f t

Starcia z policją
Londyn, 14 maja. (Wolff). W  o k rę g u  g ó rn i

czym  Djuncaster 300 ro b o tn ik ó w  usiłowało  
w s trzy m a ć  k o m u n ik a c ję  u liczną ,  p rzy czem  do
szło od starcia z  policją. Około 80  górników  
zostało aresztow anych.

Udaremniony sabotaż
Londyn, 14 m a ja  (Tel. w i.) W ykryto i u d a 

rem niono plan w ysadzenia w pow ietrze części 
toru k olejow ego g łów nej lin ji  m iędzy  E d y n 
bu rg iem  a G lasgow em .

Gradzie królewskie
Londyn, 14 m aja .  Krói ogłosił  orędzie do n a 

rodu , w  k tó rem ,  w sk az u ją c  n a  p rok lam ow an ie  
za k o ń cz en ia  s t r a jk u ,  pow iada : C hw ila  t a k  n a d 
zw ycza jne j  w ag i  je s t  z jednoczeniem  ca łego  n a 
rodu  d la  p rzezw yciężen ia  t ru d n e g o  położenia, 
ja k ie  pozos ta ło .  Z adan ie  to  w y m a g a  w spółpra
cy  w szystk ich  w olnych , dobrze m yślących  lu 
dzi w kraju. P a m ię ta jm y  o tom, że  c a ły  k ra j  
p rz e t rz y m a ł  ciężką p róbę  i obecnie zabierzmy  
się  do dzieła, aby stw orzyć sta ły  pokój.

Orędzie k o ń cz y  się w ezw an iem , a b y  zap on t-1 
nieć w szelk ich  goryczy  os ta tn ic h  czasów  i da je  t 
w yraz nadzie ji ,  że n a ród  z jednoczy  się w n a j 
bliższej p rzysz łośc i  k u  u tw o rze n iu  pom yślne j  
p rzysz łośc i k ra ju .

------------------ o----------------- -

G s lr e  p e g e t a w i e  w  B e id ln le  „ „
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"],

B enin , 14 m aja. W  związku z w y k ry c ie m  i czw artek  na rozkaz organizacji praw icow ych  
p lanu zam achu  s ta n u  zarządzono w e czw artek j sp isk ow cy w ydobyli broń ze zakopanych w z :e- 
w Berlinie ostre  pogotow ia policji. I mi sk ładów .

Z Tetlow  donoszą :  ty  nocy ze środy na I ------------------ o------------------i

Imm lieii dotarł do Alaski
58 gedzin pcdróiy. — Mgły uSarąjnn ly ©33erwac;e naukowe.

potwierdzi! istnienie fiagl Eyrda na biegunie
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy'1).

Ciioroóy p ie rs iow e  s«  u le c z a ln e ! ! !
J?l>v(a’cle g>  Swetro I e k a rz a , a len  w am  po lw ie idzf, ie  
„Ba<a Tr.elsmopoter-Aije" -es l u zn a n y m  środk iem  pr/.c~ 
ciw ko  cho robom  p łucnym . Z a lecany  przez pow agi Ie :

„Biisffl THioeeisH ser1
le czy : B ro n h it, pn:/.!icę , k asze l, k o k lu sz , u a tu - .s  
■wy<lz;e!nnie s ię  p lw ociny , w z m a c ira  o rg an izm , p o 
w ięk sza  w ap ę  eUihi, o b n iż a  tent p e ta  tu rę  ciała , 
$przerTa:ą  A p lek i. H uH ow na sprze<Uiż w K rakow ie  
S k ł, ap teczn y  „ Z  U  R  f A “  ul. N 'ebasl’1 
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A m u n d s e n

Oslo, 14 m a ja .  Od A m u n d se n a  n ad e sz ła  tu  
re lac ja ,  i e  w e  czw ar tek  około g odz iny  8 w ie
czorom „N orge“ przybył do N om e na A lasce, 
po 58-godzinnej podróży.

W y n ik  te j p o d r ó ż y  był szczupły ,  g d y ż  m g ły  
utrudniały p oczyn ienie dokładniejszych  obser- 
" a c y j.

S tcrow iec  będzie w  Nonie pospiesznie ro z 
m o n to w a n y  i za ładow any  n a  o k rę t ,  gdyż  po
g o d a  z a c z y n a  się s taw ać  n iepew ną.

P o d cza s  pTzclot u nad  b iegunem  załoga ste- 
row ca w yraźnie ujrzała flagę, rzuconą przez 
Byrda. F laga  tkw iła  w lodzie.

G d y  „ N o rg e “ wyrzuci! n a  biegun 3 flagi, 
Stw ierdzono, że ich  d rzewce w biiy  się w  lód 
i u tk w iły  w  nim.

P t a s z y  tuz nut) nieztioncnsl dolcsd 
BlsM ram l

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Oslo, 14 m aja .  Ster-owieo > N orge« w ylądow ał

w N onie na A lasce, dokonując w ten sposób  
po raz pierw szy podróży nad nieznanem l do
tych czas obszaram i m iędzy biegunem  a A laską.
N ies te ty  w  os ta tn ich  e ta p a c h  p rze lo tu  m gła u 
niemoźliwiiala obserw acje .

Wreżenie we Włoszech
,i Rzym , 14 m a ja  (PA 11'). W iadom ość  o prze lo

cie sN o rg ec  nad b iegunem  ze s ta la  rozp lakato
wana po m ieście, a pisina w yd ały  nadzw ycza jne 
dodatki. W  ca łych  W łoszech  u w a ż a ją  prze lo t  
A m undsena  n ad  b iegunem  pó łnocnym  jako zw y  
c ięslw o  W łoch. (S lerow iec »No-rge« by] m on
to w an y  w1 fa b ry k a c h  w łosk ich .  P rzy p .  red.)

P u łk .  Niobile, k ie row nik  »N orge«, nades ła ł  
do gubi m a t  o ra  R z y m u  n a s tę p u ją c ą  depeszę:  

S z ta n d a r ,  k tó ry  mi p an  w ręczył,  dziś p ow ie
wa nad lodam i bieguna północnego.

 —  o------------------------------------

P r o j s H M is y  zam ach  s ia n u  ®  J e r a c h
<*!an kcncectryczBsgo ataku na Berlin. — Przygotowana dyktatur?. — Konłakt

spiskowców z Wilhelmem
B eilin , 13 m aja .  jpn ia  1019 i k o n s ty tu c ję  k ra jó w  R zeszy .  Na- 

W ezora j  Berl in  z a a la rm o w a n y  zo s ta ł  w iado-  .czelną w ładzę  m ia ł  ob jąć  n ac ze ln ik  pań s tw a ,  
m  ościami, że po lic ja  d o k o n a w sz y  n ie s p o d z ia n ie ' j a k o  p rze jściowy zwiiorzelmiik, w szy s tk ie  se jm y

a n a w e t  ra d y  m ie jsk ie  m ia ły  b yć  rozw iązane ,  
ta k ią in o  w szy s tk ie  p a r t  je i m ia ła  być og łoszo
na kara śm ierc i za s tra jk o w a n ie  i za jak ik o l
wiek o p ó r  now ej  w ładzy .

Dla przeprowadzenia , tego  §}lasui ^vli w y 
znaczeni:  burm is trz  L ubek i dr N eum ana j a k o

w  nocy  z pon iedzia łku  n a  w to re k  licznych  re- 
w izyj domow-ycl), w y k ry ł a  plan p rzygotow yw a
n eg o  przewrotu ze strony radykalnych  kół pra
w icow ych. O głoszony  w  te j  sp raw ie  oficjalny 
k o m u n ik a t  B iura  W olffa z 12 bm. po d a je :

P o lic ja  o t rz y m y w a ła  od d łuższego  czasu  w ia
dom ośc i o wzm ożeniu się  działalności żyw io
łó w  radykalnej praw icy, co w reszcie  zmusiło 
polic ję  do bacizautejszegjo zw rócen ia  uw ag i  n a  te 
ko la .  W czora j  w ieczorem  policja b er l iń ska  d o 
k o n a ła  rewizji u  szerc-gu w y b itn y c h  osób  z kol 
s k r a jn e j  p raw icy . J u ż  te ra z  wiadom o, żo o r g a 
n izac je  p raw icow e za jm o w a ły  się sp raw am i pp- 
lilycz-nenii, w y k ra cz a ją cc m i  znaczn ie  poza za 
k r e s  dzia ła lnośc i  p rzew idziany  s ta tu te m .  U j e 
dnej z n a jw yb i tn ie jszych  osobistości ty c h  kól
znaleziono plan koncentrycznego ataku orga
nizacji praw icow ych na Berlin. P re ze s  zw iązku  
sp o r to w eg o  »01i*inpia«, b. pu łk .  L uck ,  p rze s łu 
c h a n y  zos ta ł w p rez y d ju m  policji.

W zw iązku z pow yższym  k o m un ika tem  
S tw ierdza ją  pisma berlińsk ie ,  że zeb ran y  przy 
rew iz jach  m a te r ja t  w y k a z a ł  istn ien ie szeroko  
nakreślonego p lanu  przewrotu, k tórego  p ie rw 
szym  w y ra ze m  miało być w prow adzenie d yk ta 
tu ry  prawicowej. "Według tego p lan u  p re z y d e n t  
państw a Hindenburg m iai... »dobrowolnie* u- 
fctąpić, a  p ie rw szy  m a n ife s t  now ego  rządu  miał 
zaw iesić  konstytu cję państw a z d n ia  11 srór-

k a n d e r z ,  t a jn y  ra d c a  H ugenberg ja k o  mini-

k r o n ii&a
K ra k ó w ,  14 m aja .

PANKRACY, SERWACY 1 BONIFACY. Yv da.' 
12, 13 i 14 maja przypadają tak  zwani mężowi? 
ludowi: Pankracy ,-Serw acy  i Bonifacy. Fo la.iue 
lodowi: Pawkracy, Serwacy i Bonifacy. Podanie 
ludlcwe głosi, że" w dniach tych następuje zazwy
czaj nagle oditodzenie tcmęu-ratiiry. Podanie to 
znajduje czę-to potwierdzenie w rzeczywistości. 
\Y bieLącym* roku trzej mężowie lodowi odstąpili 
od swej tradycji. Przez wszystkie bowiem trzy dni 
mieliśmy ws^umL-słą pogodę i cii-plo.

OBCHÓD 35 ROCZNICY „RERUM NOYARUM" 
W  KRAKOWIE PRZEŁOŻONY NA NIEDZIELĄ 
30 MAJA. Komitet główny obchódra „Rerum nova- 
n u i r  w KirakO‘wie kmimniknje iż z pj-woilu 
o sfa tu id i wypadków, które ta^.iy  w państwie, ob
chody p® dziefnicadi miasta w nłedzitję, ld  maja. 
nie odbędą się i zostają przełożone na. iiie-fiziełę. 
80 maja. Kiż-uze si//jzegó!y zotUwią w swoim oza 
sie podatno do wiadomości.

W SPRAW IE ZAWODOWYCH SZKÓL DO
KSZTAŁCAJĄCYCH. Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprezydenta Roilcgo pu.-ie- 
di/onró wydziału dla do.kstztaie.ijarych szkół zawo- 
dywypli, na którem przyjęto od wiadomości spra- 
wuzdatnię o stanie tych szkól za lata. 1923—PJ24 
i 192-4—1925. Nadto za!;Kwitono szereg- spraw Bie
żących. W końcu wyduclum.o siunwozduma uac/et- 
n ika wydziału szkolnego o piojekeie u-tawy ,Pa 
szkól dokształcających i uohwalono odbyć w tej 
sprawie osobne posiedzenie z toteialem posltt Mia
nowskiego, jako referenta, projektu ustawy w Sej
mie. celem zajęciu odpowiedniego stan 1 widza w 
iuteressie nrzwoju dokształcającego szkokiict.wa.

W TOW. AKADEMICKIEJ MŁODZIEŻY K RE
SOWEJ W KRAKOWIE odbyte się 9 btn. walno 
/giiBinadzenio. które przy licznym udziale człon- 
■ków i ;irzedsfawicieiii s-tarszego społeczeństwa 
z proze.-em Stowa.nzysztmia Polaków uehoJżcow 
/. kresów wscrhodiuicb,1 J .  UJęboekim, orarz kurato
rom prof. U. J .  Maydellem na czt-łe, wyćhtciuilo 
sprawo/..Jania ustępującego wydziału. Po uchwa-

s te r  fimunsów. przemyslo-wiiec d r  lY egener  z 
B a w ar j i  ja k o  m in is te r  sp raw  zew nętrznych ,  
gen . Moeiii ja k o  mimister Reic lisweliry  i p rz y 
w ódca zw iązków  e h i tp s k ie h  nadrc iiśk icb  d r  
Luentiłck  ja k o  d y k ła to r  żywnościowy.

Na pods taw ie  zeb ranego  ma.terja.lu rząd p ru 
sk i zarządz i!  natychm iastow e rozw iązanie orga- 
nizacyj sportow ych  >\Vehrwolf«. »W ikking< i 
> Olimpiac, przyczem  u p rzyw ódcy  te g o  o s ta t 
niego zw iązku , b. pułk Lucka, w yk ry ło  szcze
gó łow o o p ra c o w a n y  plan w kroczenia do Berli
na i rozdzia łu  fu u k cy j  m iędzy poszczególne 
zw iązki sportow e.

W e środę policja p rzeprow adz iła  dalsze  rewi
zje domiewe. Między innemi doko-na.no rewizji  
lakżo  u w ielkiego p rzem ysłow ca z Essen .  Kir- 
dorlfa, u ju /.ewodłi iozącego związku w szech- 
a icm ieck iego  dra E lassa, u ad m ira ła  Schroedo  
ra i u k ie row nika  w y daw nic tw a  * D eutsche Te i. 
tu n g «  m a j o r a tSodensterna.

W iad o m o ść  o w y k ry c iu  sprzystężenia w y w o 
ła ła  w Berlinie olbrzym ie wrażenie, te m b ar -  leniu przez aklamację podziękowania usłępujące-

m-n jH-ezt-Sfjwi, p. IV!. Bukowiń-kieinu, dokonano 
v-yhiorów nowyeli władz. W skład wydziału we
szli: prezes p. Kaziimie-rz Swirtum ,wiceprezesi pp. 
Józef Hor ode ńsiki i Anatol Listowski, skarbnik 
p. Jan ina  Dciitow-ska, sekretarz p. Antoni Ostrow
ski.

NA WALNEM ZEBRANIU ZWIĄZKU TECH NI 
KÓW W KRAKOWIE wybrany został zarząd w 
następującym skbidzie: inżynier Jułjan Trcutler. 
prerzi-a; inżynier Władysław Rogalski,  wi-eąnrezeg; 
Karol Dncei, seikrc-tarz; Ma-rja-n Piskorz, skarbnik, 
or?.iz ośmiu czlo-ników wydziału.

POŻEGNANIE PUŁKU. Z pow oju  opu-zczenia 
garnizonu k-rako-w.-kirgo pezoz 21 pułk art.. p., od
byte się w b a n iu  Żołnierza Polskiego pożegnanie
0 do cl lodzącego pufktt, urzą-Tzo-ne staraniem gam . 
komitetu opieki nad żołnierzem. Do zebranego 
,,in coiąKirc— pultku przomówit wiccpiezes komite
tu, J .  C u z m u k i  i s tw ke t .  g.
jłOdpuliftrYrnłk O godzinie 9 eebraty się
na dziedzińcu koszar tego pułku liczne delegacje 
oficerskie pułków- garmi-zenu krakowskiego wract 
z komendantem miasta pułkownikiem Augustynem
1 po serdec/.nem przemówieniu odprowadzono 
pullk pcr/.a rogatki Krakowa.

OBÓZ LETNI W Y. M. C. A. Puteka Y. VI. C. A. 
rówuież w tym roku urządza swój stały o t trzech 
iat już cizynny obóz letni w Kasince .Malej pod 
Mszaną Dolną. Obóz ten, prowadzony według naj
nowszych wzorów amerykańskich, tak  & woj om 
iiiządzwiieoi cliatek stałych, jaik i organizacją, po
legającą na systemie rod/im, składających się 
i. eiedndiu cbiopców i jednego tbiśw iadczonege star 
szego kieioiwnik,"., daje rodzicom rękojmię, że sy 
nowie ich nietylko przyjeuinie sjjędzą wakacje let
nie na łonie przyrody podkarpackiej, lecz, że ró
wnież w rócą _w \ piK-r/.ęci i pokrzepieni zdirowem, 
g ó rsk i e ni po w ie t rzem.

Wobec ograiińczone-j liczby clih>i>ców-, przypada- 
ją.cej na Kraków, pófc-ka V. M. U. A. już obecnie 
Uńłzldła biiżsizyc!) info -maeyj, wysyła jłiu-pckty na 
żaiiamie i przyjmuje wpisy w s okręt er jucie przy 
ulicy Retoryka I. 1.

ŚLEDZTWO W SPRAW IE NADUŻYĆ W D. O. 
K. Mi'i!Vti?r spraw woj-kuwycli zarządził w związ- 

|.ku z wykryciem nadużyć kasowych w k.rakow-- 
skicm 1). 0.  K. wyłączenie włada sriaowych od

rteilrztwa w tej spra.wie- delegując zarazem do 
pi''ze.p!'o:wads:enia. dorhok/.eii są/l i prokuraturę 
wojskową, oraz D. O. K. w  Prac-myślu. Obecnie 
dowiadujemy sę .  że w- najbliż-szym tygodniu przy
będą do K rakow a z Przemyśla: sędzia śledczy
tamtejszego sądu wojskowego. ' kapitan F rieda  
ora.-/. ])rokurato>r, kapitan Łańcucki. Podejmą oni 
ina'tycliimgśt,ow'e doo-hodzenia w sprawie areszto 
wauyeli pod zarzutem nadużyć kapitana Reinera, 
ad jutanta generała Kulińskiego i porucznika płat
nika Lejcz/uka. Podobno w aferę tę wmięszaul są 
dwaj inni oficerowie.

PODJĘCIE DALSZEGO CIĄGU ROZPRAWY 
O NADUŻYCIA Z RENTAMI INWALIDZK1EMI. 
Po kilkutygodniowi?} ócz er wie — dzisiaj w sądzie 
ukr. karnym przed trybunałem przysięgłych w 
Krakowie nastąpił dalszy ciąg rozprawy pizeciw- 
ko Wernerowi i tow.. o-karżonym o nadużycia 
rentami inwalidzikiemi w wydziale VI. Pzby skar
bowej. J a k  w iadomo, rozprawa ta została przerwa
ną wskutek niejakienia się głównego świadka J> 
Zabłockiego, zamieszkałego w Lodzi. W dniu dti- 
siejs-zym świadek ten jawił się na rozprawę i ze
znał, że w jednym wypadku książeczkę inwalidz
ką sam pożyczył, w drugim zaś w. tajemniczy spo
sób mu ją  z a b ra n o /  Trybunałowi przewodniczy 
s. o. Lizak, oskarża prokurator Laba. W yrok za-,- 
padmie irra-wdiOpodobniie w godzinach pO[X)łwLnio- 
wydi.

FATALNE SKUTKI ZIBŻDŻANIA PO PORĘ
CZY. Lola Katzówna, ticzemca gimnazjum hebraj
skiego przy ulicy Brzozowej, zjeżdżając dzisiaj po 
poręczy w budynku szkolnym, poślizgnęła się i spa 
dla do klatki schodowej, doznając ciężkich obra
żeń wewnętrzny cli. IV nieprzytomnym stanie po
gotowiu ratunkowe przewiozło Katzównę do szpi
tala.

ZA KRADZIEŻ WOTÓW z ołtarza św. Tc-rety 
w kościele św. Anny w Krakowie zasądzony zo
sta ł przez sąd wojskowy szeiegw-wiec dywizjonu 
samochodowego, Błażej Kiuczc-wski, na 5 lat cięż
kiego więzienia.

NIEOSTROŻNY SZOFER. Władysław Rygiel, 
szofer najechał w ulicy Starowiślnej, kierując au
tem osobowom, na  przechodzącą ulicą Wandę Ja- 
rawską J a t  15, która skutkiem przejechania do
znała złamania lewej nogi. Ofiarę nieostrożnego 
szofera przewie-ziYmo do szpitala św. Łazarza.

WYDALIŁ SiĘ Z DOMU. Władysława T okar
ska, zamieszkała przy ulicy Wincentego Tola i. 3, 
doniosła o wydaleniu się z domu rodzicielskiego 
15-letuiego syna, M.arjana.

PORÓD ULICZNY. Ubiegłej nocy pog-otoiwe ra
tunkowe opatrzyło Marję K., służącą, która, id ą  
żając do szpitala, dozuaia w u;icv Kopernika bo 
łfer pseo-terpyrli. n  ptmrfhi n a  b r A «  »h~
mowłę p ld  żeńskiej. Chocą odwiozło pogotowie ra 
tunkowe do szpihila. —

RESTAURATOR W OPRESJI. Wczoraj wie
czorem przybyło do szynku Szaji Gliicksmanua 
przy placu Jabłonowskich kilku podehmiolunycli 
es o bu ile ów, żądając- poifania wódki. Gdy restaura
tor odmówił ich żądaniu, ci rzucili się nJ  niego 
z kuflami i flaczkami i cięśko go poraniu. Głu-iks- 
mana jrrzew-krzło pogotowie ratunkowe w groźnym 
stanie do sapitała.

WŁAMANIA. Nieznani sprawcy włamali się Jo  
mieszkania Tadeusza Kurt/za i sk rad l i  garderobę, 
wartości 100 złotych. Następnie dokonano włama
nia do Jan,: Węgrzyna, sludia-cea filozofji i skra- 
■ laaono garderób*-, wartości 000 zł.

KRADZIEŻ DROBIU. Władysław Kodas, la t  
20. Wójcik Józef, la t  21 i Bronisław Paduchowicz, 
lat 20. wszyscy bez zajęcia, zostali aresztowi?,-ni ?a 
kraciizież 9 “kur u Granowsikiego na Woli Juetow- 
skiej. Areiszfowahycli oddano stplowi.

1 Z Ł O T E  P W U &  Cwieczne)
i & C. Hardlmuth I *»*•««»«!
I  -----  —------ 1 . ,  s ła w y
| K r a k ó w ,  ł i l t c ł t  A .  ! ‘ q t Oć‘ k  V e g o  1* 3- I

ED W A R D  RITTNER
tnmlS. a  naj ie to iw szy  nim szklaneczkę wrau- się zacliowywad, kieliszek d rża ł  jedyn ie  o b y t  nip wńćlzi, że m m c  pani dięczy . - ieę 1 m nie  A  więo dubrze .  ** * V •
c-il w  n',a iakaś  c iem ną jagodę. Tew n.e  też, te j  p ięknej  pan i,  k tó re j  u ro k o w i  ulega.! i d la p a n r  m c d o p ro w a d za  do osL itecznoscn  _ N iech i tak  b ę J ^ e -  l-1'1.^ u  5

n  «  * > » •  •  w ' i  tu ta j  *zlo o hra-odę, k tó r ą  b londyn  chciał za- k tó re j  bez w ah a n ia  o dda łby  n a w e t  Swe w ą t l e ,  VV lej chwili z>lr/.ył sio do ich storn  A n to m  szej p rzyja /uu.  . u  •
B a p  a o k tó re j '  piękna pani nic wiedzieć n ie  je s te s tw o .  '  troszcząc  me o nie, sięgn ą ł po p u s ty  k m
» # ■  chciała. T a k  p raw dopodobn ie  rzecz się m ia ła . . . . Znaczen ie  s tew a  „m iio ść"  by ło  w zasadzie  liszek. M ęzczyzna zam ówił d la  s ieb ie  więk»z.. _ n u d n i e

(Z n iem ieckiego  przeł.  St.  P s .)  W tem  przypom nia ło  się k ie liszkow i wczo- oboję tne .  G łów nie  chodzi,te o lo , że b londyn  szk laneczkę  B randy ,  dla pan i  Kieł zek ko . . u k. . e j  oczy .4 . g  4 ( ^
1 ’ 1 J i " 1"""*1™ n  -   • • ’ K ilka m inu t  u p ły n ę ło , 111111 przysposobiono

m ów ione napoje .  Kudiszcezek  d rża ł  z pod  
cenią . a. k o k te l  w  n iem  k o ły sa ł  się i t iząs t .

ży je  przyjazn! 
W y p ro s to w a w s z y  się, wzniósł kieliszek. Bcz- 

w iek szą  w iędnie i baronow a chw yciła  za  swój kielissze-

(Doikoiicz«aic)
A ta  g łup ia  O ld-Tom -Gin śmie twierdzić, 

k ie l iszk i s ą  to bezduszne szk lane  wylwi >rv

ra jsze  p r a n ie  n iezrozum iale  pow iedzenie  pięk- m u s ia ł  się nosić z jak iem iś  złom,: z a n u a ra n n  j
iu»j pani:  ..Miłość nie d a  się  w y m u s ić "  —  rze- i żo zap<>wne chcia ł i z ło tow łose j pos ta ra  w y -  zai 

c, że  k ła  ona  pow ażnie  i s tanow czo , a  s ło w a  je j ta k  rządzić  coś n iep rzy jem nego .  Do czegoś  p o J o b  , ni*

Kieliszki zabrzęcza ły  w  zderzen iu ,  w ięł 
g łucho ,  m nie jszy  łagodnie ,  ża łośn ie  i drżąco..

iV łcl t u u  tu .iM c , 1 c u tu U łY Ę  AU iv TNi v  1' 1 1V"  -..........o  ----- o —  1. 1 _ . t  » , -
jb r z m ia h ą  że b londyn  posm utn ia ł  i  sp o w a ż n ia ł  ne-go nie by ło  m o ż n a  dopuśc ić ,  t e m u  za w sze lką  W szak  kaz.ue s łowo, w y pow iadane  p rzy  s tole,

Ze więcej.  T o  dziwne... musiało  przecież , eonę należało  zap/obicc zdaw ało  eię mieć n iezm ierną  doniosłość!
J a n  n iezw y k le  dużo  r z a s u  lym  razem  potrze-

i nim A 1 1-z i po .  chodz ić  o  coś innego, j a k  o m a łą  n iew iele  z n a - i  K- tłisz-eczek b y łby  z oburzen ia  .
A n t o - 1 f r i r i  i.,*rode. Z apew ne coś ważniejszego wcii->? złowrogo , g d y b y  n a g le  nie by ł  w  tein p o w s tra y . ' bow a.,  n im  w szy s tk o  przysjwsol-i.  

z n a c z - ‘ o S j  tu  « g rę .  jraaaty, p an  bowiem  o b lond  w lo sa e ’- — n u A . t . r o , , ;  ,m > d  iw h m

zabrzęcza ł  
1 0 w s trz y .  ( 
p o d n ió s ł ! ton i  m ó g ł  podać  napoje. 

Łwsrtość. I P rz y sz ły  jeszcze w

Ale n a s z  k ie liszeczek rozum iał n a w e t  m ow ę 
lu d z k ą ,  bo b y ł  w  n ie ty lko  uczuciow y, lecz i po :  
ję tn y .  R ozm ow y  w yścigow e, k tó re  J a n  z
jiini codziennie  prowadzili ,  jKiwiększaily z n a c z - 1 <]?,;**(/ ro v, g rę .  i innsiy, pan  łrowiem o b lond  w łosach
n ie  z^sób s low k ie liszeczka, a  choć  nie w iedzia ł!  K ieliszeczek nie m óg ł tteć sobie z tern rad y .  go  do  u s t  i w ychyli ł  d u sz k iem  je g o  z a w a r to ś ć . )  P i z j s z iy  jeszcze w  p o rć  ̂ , _
on wogóle, j a k  koń  w y g lą d a  —  w  jego  po ję -!  A n ton i  poda ł k ie liszek k o n ia k u  z wuększem, C hropaw e usta  b lo n d y n a  b y ły  w d o tk n ię c iu  . m óg ł us.yszmć m iękki,  cłioc m e co  o rzą cy
cia«-łi koń  w a h a ł  się m iędzy  g a r d e ro b ia n ą  j;;p  zazw yczaj  u szanow an iem , a n a w e t  /. m iną zimne i n iemiłe i d raż n i ły  p rzeczu lone  kończy* draznu-n ia  g  
a  f laszką —  to  p rzecież  w iedz ia ł  dosko-  boja źli w ie uniżemego sługi, z czetn mu w cale
na le ,  w jak ich  w a n m k a e h  w y d a w a ło  się zw y- nie by ło  uo tw arzy .  J a s n o w ło s y  m łodzieniec 
e ięs tw u  „Y a lp a ra iza "  p raw dopodobn ie jsze  n iż p rzy b ra ł  z.łowrogi p raw ic  w y ra z  twar/.y , ^
j.Moniiy s o f /  ! o g lą d a ł  nerw ow o sw e pa-z-nogcic, spo,gl*łCi‘3.ł nie- N igoy  przcd-teni n ie do zn a ł  kieliszeczeK tu u

T o też  rozumiał 01 1  rówuie-ż rozm ow y, k tó r e  c ie rp liw ie  raz j>o raz  n a  zegarek  ,i w zd y ch a!  g> uczucia, to też  cale in i dn iam i śnił o je j  w ar-
p row adził  w ielki b londyn  z owc-ni pelneni wdzię * c iężke.  ta.k tciężko, że można to było  u s ły szeć  g ac h  m iękk ich ,  k tó re  t a k  pieszczotliwie^ lulały
k u  s tw orzeniem , k tó re  A n ton i  ty tu ło w a ł  „ P a -  n a w e t  w n a jda lszych  z a k ą tk a c h  b an i .  ‘ się do jego  cienkich

zimne i n iemile  1 d rażn i ły  p rzeczu lone  kończy* 
n y  kie liszka.  J a k ż e  zupe łn ie  inaczej p ila  p a 
ni baronow a. D e lika tn ie  i s łodko  do tykała ,  swe-* 
m i aksan ii lnen ii  w a rg a m i  szk lanego  kieliszka.

nią b a ro n o w ą -'. R ozm ow y  to obraca ły  się za ’ K iel iszeczek  p rzy g lą d a ł  się tem u w szys tk ie  
wszo doko ła  je d n e j  i tej sam ej rzeczy, a  lacze j  mUi ja k  le k a rz ,  k tó r y  widzi p rzed sobą bezna- 
jędnegsi s tew a,  k tó r e g o  je d n a k  kie liszeczek, d z ie ju c  w y p a d e k  c iężk ie j  choroby, 
nic m ając żadnych  po tem u  d a n y c h ,  zrozum e ć ; J a s n o w ło s y  młodzieniec m usia ł być  ksiotnio

d raż n ien ia  g ło s  ba ronow ej:
...Do jeżeli pan  się za ch o w a  rozsądnie ,  m o

żem y przecież pozos tać  dob rym i przyjació łm i..  
P a n  o blond w łosach zaśm ia ł  sic  suclm:
—  A w ięc  przyjació łm i!  P a n i  j e s t  z b j t  ła

skaw a!  Z a p ra w d ę  za  d o żo  la s k i !

BI u id y n  wychylił"  duszk iem  swój k ieliszek. 
Lecz gdy b aro n o w a  swój k o k te l  podnosiła  do  

, u s t ,  k ie l i s z e c z e k  uzna ł ton  moment, za  własci-  
wy i n a t ę ż y ł  do  o s ta te c z n y  cli g ra n ic  w szy s t

k ie  sw e siły, z bo h a te rsk im  w ysiłk iem  wyśli- 
' zg n ą l  się ze sm uk łych  p a lu szk ó w  b a ro n o w e j  

k ie liszek i ru n ą ł  w przepaść .
z roz- * W  n iezliczoną ilość m a leńk ich  sk o ru p ek  roz- 

p ęk l  się na  ]X)d!ouze...

nic b y ł  w stanie. I lekroć s ta ł  n icza trudn iouy  chory  i to jKiwuiżme,
n a  półce, zagłębiał s ię  w zagadkowe-m z n a c z ę - ' i u i0 Im zsprzecznie 
,11U ■    , , 1
]

sedno  całej cho roby  lo

k ru c h y c h  k sz ta ł tó w .
W łaśn ie  w tej chSyili w esz ła .•• K ieliszeczek  

uczul je j  dobrze  sobie z n a n y  p rze cu d n y  zapach  , eze 
i zadrża ł  z radości.  j gi

W reszc ie  pan i n ad e sz ła  —  rze.kl pan. J e g o  cii- 
ręce d y g o ta ły  w  g o rac zk o w em  r o z d r a ż n i e n i u ,

1 1 1 1  onego stOAra, nie m ógł j e d n a k  dojść  do  było odey frow ać.  W y m a g a ł  en  wi 
c o n k l t tn e g o  w yniku . W sza k  an i J a n ,  a 11 i /vn ’ goś  n iem ożliwego od tej pani,  c-z 

toni n ig d y  n ie  używ ali jłodobnego s łowa. „ M i-!o n a  uczyn ić  nie mogia . 
ło śc 'r t . . .  K iel iszeczek  ni** m-7viv-«ni„fii ku, - - • i . -— --—m e przyjKnninal sobie 
czegoś  podobnego...

P ra w d a ,  raz jeden . . .  Miał 01 1  w y b o rn ą  pam ięć 
i  przy pom nia ł  sobie nag le ,  że  jed n eg o  u n ia  zja
w ił  się pew ien  gość ,  ż ą d a j ą c  „c a łu sa  z niiło- 
£ci“ . J a p  p rzysp im -b i t  w te d y  m ilcząco  ja k iś

1 obu n ac zy ń  w
w stew ie ,  k tó re g o  nie m ożna  gdy podnosił  d o  sw y ch  u s t  jej paluszk i.  | N i k t ' t e g o  nie spostrzeg ł ,  b a ro n o w a  bow iem

widocznie  czo- j  K ieliszeczek śledził w s z y s t k o  z n a p r ę ż o n ą  .
ygooś * cztero u w ag ą .  A le s łów  k tó ro  m iedzy so b ą  w y n u e-  czme n ic m J e m  w rażen iem ,

\ l e  do  te ^ o  m u s ia ła  ttial--, nie m óg ł z rozum ieć .  Oboje szep ta li  pręd- czyta li  n a jnow sze  w iadom ości . „
iracc 'ak  e-t powcKiy °  j ko  1 n e rw ow o . W  k a ż d y m  raz ie  chodziło  o „m i- J e d y n ie  k ieliszek do jrza ł  to. I  zaos trzy !  s w ą  zgadzam .

Kieliszeczek odczu l in s ty n k to w n ie  ca łą  bez- ło ść“ . B aronow a o d d y c h a ła  ciężko, a  ©ozy mia-
nadz ie jność  s p ra w y  i t rag iczn e  położenie , la w d ó ł  spuszczone ,  j a k  gdyby- obaw ia ła  się

! T ra g ic z n a  śm ierć  p a n a  N  nie m ia ła  n a  
' szczęście dla u s ta lo n e j  s ław y  m o dnego  b aru  
',.Fo<i P i ra m id ą "  żad n y ch  n iem iłych  następstwu 
1 ' O sta tn ie  chw ile  k o n a n ia  przeszły  n iespo- 

Ic<*o tw a r z  w V k rz v w to  się i p rzy b ra ła  w v ra z  ‘ s t rzeżen ie  s z y b k o ,  ta k  że g d y  n a  m iejsce wy-
w strę tne j  s z y d z ą c e j 'm a sk i .  j p a d k u  p rzy ł .y lo  pogxXowće ra tu n k o w e ,  juz by-

Z ^orączkow en i  nap ięc iem  śledzi! kieliszo- . ło po r w .y s tk ie m .  . .
-stek k a ż d y  jego  ruch . Nie uszło też jego  u w a-  P an i  E d a  p o zo s ta ła  na  p lacu  aż  d o  os ta tn ie j

chwili. C zys ta  dusz y cz k a  k ie l iszeczka  m u s k a 
ła  tk liw ie  je j  z łote loczki...

A " d v  garde rob iana  zm ia ta ła  sz cz ą tk i  zdrti- 
zg o tahego^szk ła ,  r-jMypa-nego po ca ły m  sa lon ie  
b a ru .  odezw ał s*ę J a n :

—  A n ton i ,  p roszę w ykreś lić  w  spis ie te n  
rozb ity  m ały  k ie liszek,  inaczej zn o w u b y  sie nic

i, że b lo n d y n  z kieszeni w y d o b y ł  m a ły  pakie-  
ik i z sz ybkośc ią  b ły sk a w icy  coś b ia łego  do

pozos taw a ła  jeszcze c iąg le  pod  jak iem ś,  wido-
a  J a n  i  A nton i 

z w yścigów.

w k tó re m  oboje  n a g le  się  znaleźli.  A  m im o to  sp o tk a ć  sp o jrze n ie  m ę żczyzny .  T< 
nie c zuł na jm n ie jsze g o  w spó łczuc ia  d la  teg.u i by ło  doktiadmde s łyszeć  je g o  s łow a:

T e r a z  m ożna
n a jm n ie jszego  

blondyna, k tóry  t a k  dziecinnie i  bezw zględnie

u w agę  i czujność ,  grlyż te ra z  z,rozumiał już  
w szy s tk o :  T e n  b ia ły  proszek ,  k tó r y  b londyn  
w sy p a ł  d o  n a c z y ń ,  m u s ia ł  być w łaśn ie  o w ą  
ta jem n iczą  „m iłośc ią11, o  k tó re j ,  p ię k n a  p a n i  I 

N iech  parni zrozum ie,  p a n i  E do ,  czy  p a n i  n ie  w iedzieć  n ie chc ia ła .  T o  n a  pew ne!  „ 1 .. -

A  po chwili dodał :
—  N ie do uwierzenia, 

dzieje!
co się  też teraz nie

- o -
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Praw o! wiHiółcypsay w 2 Ecrtucl. t 1 4  -‘klńM 
W rolach iflOwnychs M uRiłetl©  W uflob 1 JiM|. 
C a le lu łn e .  — Wielkie iyrialowe aic><*/.ifcU)

fis* Edw ard  E iirenp re is
ordynuje w chorobach k o b i e c y c h  i wewnętrznych 

od dnia 15 nraja ' u72t>
w K rynicy, w i!!a  „5ioiaaK 6wka“.

20.nS tfadaa  sanit .

Dr HERMAN KORBEL
ordynuje jak  w latach poprzed
nich od 1(1 m aja  do 10  paździer
n ik a  w Pensjonacie „ M a r i a * '

LMliMBMimiirtifiT

odczyt prof. Jra Artura Banina pod tytułem: ,.V..:u 
•żcaia gospodarcze z zagrań;/:)

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW K R A K O W S K I E G O  RADJO-KLUBU 
odbędzie się w sobotę, 35 bm.. w lokalu mioj-kit-  
go Muzemn przemy-iowego przy ulicy .Smołeń-k 
1. 9 o godzinie 5 po południu. W7 r y j e  braku kom
pletu, odbędzie się walne zgromadzenie o godzinie 
6 wieczorem 
stępui.aey m 
protokołu z

KINO R ED U T A ul. Lubicz L. 5 
o l i t  Owar.kol.

WSEl.KI PODWÓJNY PROGRAM SENSACYJNY

GNiAZDO W YSTĘPKU
«<*ns«t:yjny eiramat amerykański w 8 wielkich akiach 
oraz amerykańska farsa w 5 wspaniałych aktach
E E S T J E  F I L M O W E

ł »»'
Starowiślna 21
Początek przed* 
w dnio powsz. 
c g. 6, 7 i 9.
ii

M I T
Stradom 15r

wwtsy od 5,71S 
W khd>. a tzdj. 3

fllł SZPGHfiCH IDiLSĆW)
Wspaniały dramat erotyczno* delektywic.zny 
w !) akiach oraz sensacytny dramat <tetektywno- 
saUmowy z Stuart Walib*«nt 1 Helen* Uakowsfc*

0  P to O C Y  W PAWII-0KŹE

biz względu na ilość obecnych z na* 
porządkiem dziennym: 1) Odczytanie 
pojw zeTniego iv aj u ego zgrom a rkon i a. 

:?) Sprawozdania wydziału z dzialalaości za rok 
3 925. 3) Spmnroalanie kom isji rewir/y jaioj. 4) Ud/, i o 
lenie abrołutorjum ustępującym członkom wydzta- 
JU. 5) W ybór ij nowych członków wydziału, oraz 
kom isji rewizyjnej, (i) W nioski.

W PISY DO SZKOŁY DLA DZIECI GŁUCHO
NIEMYCH. Z Bady wJrohmi miejąkiej donoszą: 
W pisy do szkoły dla. dzieci głuchoniem ych na rok 
-s.z.k:odny 1926— i 927 odbędą się w czasie od 35 do 
31 maja 11)20 roku eo laiennie z w yjątkiem  świąt 
i niedziel od godziny 11—12 przed południem w 
szkole VIII. p r /y  ulicy R ajskiej 1. 14.

Do szikoly przyjęte będą dzieci, któro ukończy
ły siódmy rok życia. Przy wpisach należy przędło- 
żvć: 1) w yciąg m etrykalny  uro .k in  dz-iceka, 2) 
ć w j.n leetwo, w ystaw ione prze* lek arz t .sperjałbto. 

jM wierdzająee stopień głuchoty  i o ile iu je - t  mo
żliwo. powó.l i czas pow stania tej/.* u d o e e k i. 
Równocześnie zawiadamia się, żo przy szkole ni.:- 
zna i n t e r n a t u ,  w o b e c  oz* go uczni-owie mu- .ą mie
szkać p oza  szkolą

 S z k l a n k a  w o ó t y

na  czczo przeczyszcza najlepiej organizm! 2750 
ŻĄ D A Ć  W A P T E K A C H  I »R G 6B £5JA C E I

R£GE!fALD DElSilY
książę hu moru w fc/c.mpartBkjej komtńji

C z y  m l  
m i e s z k a  s a m a ? . , .

H e l e & w a  r s ą t o

K r a k ó w ,  14 maja.
Dzisiaj ogłoszono w Krakowie następu jącą  odezwę rządu*.

m A ®  E Z S C Z Y P O S P S U T E j  P O L S K I E J

BO  W S Z Y S T K I C H  © B Y W & T E Ł I  P A Ń S T W A !
Oszołomieni chwilowem powodzeniem zbuntowanych oddziałów ro 

koszanie zaczynają rozumieć, że idea praworządności obrony  Konstytucji 
zwyciężyć musi b u n t i zdradę.

Rząd Rzeczypospolitej z Prezydentem, jako Głową Państw a na 
czele, trw a na  stanowisku i skupia koło siebie z każdą godziną zwiększa
jące się zastępy wojsk wiernych Rzeczypospolitej i Honorowi żołnier
skiemu.

Wiarołomcy nie wzdragali się obrzucić Rząd ohydnem  oszczer
stwem o zamierzonym rzekomo zam achu na  życie Józefa Piłsudskiego, 
usiłując tą  b ron ią  upozorować haniebny czyn zdrady.

Sumienie państwowe i żołnierskie budzi się już jednak u wielu 
z tych, k tórzy  dali się wprowadzić na  drogę zbrodni, czego dowo- 
dem są  fakty  sam obójstwa oficerów zbuntowanych oddziałów, oraz prze
chodzenie obałamuconych żołnierzy pod rozkazy prawowitego najwyż
szego Zwierzchnika sił zbrojnych Państwa, to ’ jest P rezydenta  Rzeczy
pospolitej.

Belweder, będący obecnie nietylko siedzibą Głowy Państwa, lecz 
i Rządu, staje się symbolem odrodzenia idei praworządności i wierności 
Ojczyźnie,

litej i M inistra Spraw  Wojskowych Generała Malczewskiego, stanowią 
ośrodek kierownictwa akcji zbrojnej przeciwko buntowi.

Rząd wzywa wszystkich Obywateli, aby skupili się około Głowy 
Państw a i współdziałali z Rządem w stłumieniu rokoszu, k tó ry  przez 
bratobójczą walkę godzi w b y t  i  p r z y s z ł o ś ć  Państwa.

B ? |a

Za spc&śj duszy i .  p.

M ARCINA DOBIJ)
Inżyniera

jako w trzecią bolesną rocznicę Łw''*--** 
odprawionym zostanie

M a l s o ź e i  s f  m ż a ł c h n g
w  sobotę, dnia 15 maja b. r., o godzin ie  
9-tej rano w kościele parafjalnym  
św . Florjana, o czem zawiadamia

R o d z i  n u , .

Głosy wiedsńskie
W iedeń, 14 m a ja .  ?NT. F r .  Tresse«  w  a r t y 

ku le  w s tę p n y m  om awia w y p a d k i  w  Polsce w  
sposób  o b ie k ty w n y .  W y w o d y  sw oje  kończy  
a u to r  a r ty k u łu  m iędzy  innemj n a s tę p u ją c ą  u- 
w ogą :  TMożna o jego  (Piłsudsk iego) k r  k-> roz
m aicie sądzić ,  to  ja s n ą  je s t  rzeczą, że dz ia ła  
ta k  d la tego ,  pon iew aż  czul n iezm ierną  troskę, 
że P olska jest zagrożona w swoieni istn ien iru .

c ro d z .O 12 .

0 Radek Salslnefu Rle l̂edtlcęa

UJCIECI-Ł/Y
Pceząb przedst
o gous. 5> 7 i 9 
■w niodŁ o g. 3

T A J E M N I C A
S T A R E J  P A N N Y
YJielki dramat filmowy europejsku*] produkcji POXA w 10 aktach orna Świe
tna komedja z* tresowanymi małpami

IN TRYG A I M IŁO ŚĆ

WANDA
tertnrfy 5^

Pócatąt. przcóek 
© g. 6-iej 7 i 9-lej 

niertz. od B*e!’

Berlin , 13 m aja.
W  środę y.ieczoretn gabinet dra Luthera po

daj się do dym isji, a to w następstw ie uchw a
lenia przez R eich stag  w niosku dem okratów , 
w yrażającego kanclerzow i nieufność.

Posiedzenie  R e ic h s tag u ,  oczek iw ane  z o- 
grom m un naprężen iem , odbyło  się przy  licznym 
udziale, publiczności na ga le r jach .  R ozpoczęło  
s ię  orno o godz. 12 w po łudnie  k ró tk iem  do
kończeniem  dyskus j i  nad  k w es t  ją  f lagow ą, po* 

& i . r ,k n B ^ E w y u łnnien«khntatą doBn̂ | c1z c m . I ,rz ł 's tH P ^n .0 g lo so w a n ia  n ad  W i l i o -
chu cnotliwego młodzieńca. Kio zwycięży: cnota, O V0tlI*iXl *IHCli 1110ćCi dlii l‘Ził(]u.
cz.v kus/nce Ewy, demoniczna bnmelka, czyi ,>•„ i , . i * 1 1 1 .
aniciska blondynka? Mnóstwo piKanhiych scen- \ 1 Ov.CZ«lS ĴO.S01V<Ul:li\ Ka»nCl(M’Z* 111*6 by 1 obPCDy

n a  sali. Parno g łosow anie  odbyw ało  się w śród  
w ie lk iego  nap ięc ia .

Ogolem b yiy  Zgłoszone 3 wniosk i z w y r a ż o -  
n ie 'n  l i łeu f iiośe i ,  a  to  p rzez  p n r i j ę  * y o e lk i s e t i c * ,
)/rzez soo. dem okra tów ’ i przez  d e m o k ra tó w  o- 
raz  w niosek  cen trum , a p ro b u ją cy  " s t a n o w i s k o  
kanclerza .

W niosek »V oelkische« odrzucony został i <-t
g losam i przeciw  303, p rzy  93. w s i :z y m a n iac h  
się od g losow ania .

Yćnicsek sc*c. d em o k ra tó w ,  p o t ę p i a j ą c y  roz
porządzenie  f lagow e i w y ra ż a ją c y  kanc le rzow i 
n ieufność odrzucony  zos ta ł  170 gloMwni p rze 
ciw 144. p rzy  104 w strzy m u jąc y ch  się od g lo 
sowania. Za wnioskiem oprócz soe. den iokraśów  
gdosowali kom uniści,  a  ;>Yoelkis*.'he« i niomiec- 
ko-na io< .Iow j w s t r z y m a l i  s i ę  o d  g l o s o w a n i a .

W niosek  dem o k ra tó w  w p u w s z e j  części 
w y raża ł  uznanie  d la  p ism a p rez y d en ta  p.in- 
s tw a ,  za leca jącego  w prow adzen ie  j:*dnolit*’j 
f lagi, a w drugiej  części w yraża! nieufność  
kanclerzowi.  T ę  o s ta tn ią  decyzję  powzięli d e 
m okrac i  we w ió rek ,  p rzechodząc  nag le  do opu 
zycj*', w sk u te k  d ek la rac j i  karplerz ia ,  k tó ry ,  
w brew  p ie rw otnem u przyrzeczen iu ,  odmówi! 
odroczenia  rozporządzenia, f lagow ego do 1 s ie r
pnia . C h rak le ry s ly rsa iem  było pi/.y tein, że d e 
m okrac i  n ie ośw iadczyli  się za wnioskiem so 
c ja lis tycznym , lecz  zgłosili w ła sn y  wilii/sęk, 
p o tę p ia jąc y  s tan o w isk o  k anc le rza .  -

P ierw szą  część w n io sk u  p rzy ję to  w zw ykłem  
g losow aniu  przeciw  glosom soe. dem *A ra lów  i 
kom unis toU n, a przy  w strzy m a n iu  się niein. 
n a r o d o w y c h  i » V o o lk i s e l i c « .

Za d ru g ą  częścią  w niosku g losow ali  oprócz 
demiokratów, socjaliści i kom uniści ,  a  nicm. n a 
rodowi i »Yoelkiselie« w strzym ali  s ię  od g loso
w ania . W niosek  zos ta ł  przyjęty 176 glosami 
przeciw  146, p rzy  103 w strzym an iach  się.

Po uchw alen iu  tego  w n iosku  cen trum  cofnę
ło sw ój w niosek, ja k o  już  bezprzedm iotow y.

N a  tom ]>o■siedzenie tockoczono, a gabinet po
dał się  do dym isji.

Warszawa, Belweder 13 m aja  1926 r.

Prezez Rady Ministrów: W in C S f t iy  W itO S*
M inistrow ie : Smólski, gen. Malczewski, Zdziechowski, Piechocki, 
SI, Grabski, Dr Kiernik, Osiecki, Chądzyński, Radwan, Rybczyński,

Jankowski, Morawski.

POimÓJNY SENSACYJNY PKOUKAM

GSRDEitOBUM z HOTELI) ASTOSJH
Znakomita komod a na He 7. życia wielko- 
mie'6kiego w 7 akiach. Nadio sensacyjny (iramal

( 0  S Z P O N A C H  B R U T A L I
J»pt,ecudne nrcydxle?o produkcji nm«- 
rykańskle', * iitubienlcą fwata sfotką
M A R Y  P I K P O R D

U W I E D Z I O N A
rolęł-ny dramitl croiycy.uy — utUwiadoniiniary w 10 aktach, mający zu IreJść to ot/.cm się nie 
rońwi, nie myśli i nie pib*/.e. — N|o po Aeinno bŷ 1 jednego mężczyzny, jcrtne| kobiety Utó- 
rzyby tego filmu nie oplądoell. — Cmi ary 
i reżyserji. — Czar sujiUdności i poe/Ji. ■— Konilikt 
pieniądza i miłości, frofram dwugodzinny!
Początek n* dnie ^cwsz. o g. 5, 7 i P nv niedz. od 3

SZ T U K A  m  sw .  J a n a  4 SZTUKA

! Z TEATRU IMIENIA JUL. SLOW AaCIEGO.
P o  eatmKlniowej jwzerwie, wrae,% d/iś na afisz, 
talk świet.nie przez, j/rasę i publiczność przyjipa 

ięki Jo a n n a11 Sbawa, której oThęd/.ie się już 
iy lko  klika przedstawień. JuTro również ..święta 
J 0011)11̂ .'*.
' TEATR „NOWOŚCI1* — ZRZESZENIE ARTY
STÓW DRAMATYCZNYCH. Dzisiaj, piątek, dnia 
14 maja, teatr zamknięty z powodu generalnej 
próby. Jul.ro, w sobotę, 15 maja. premjera głośnej 
Kfctwfei (Y/aloma. Alejchcmu: „Jak trudno być ży
dem". Stylowa wystawa, jak również interesująca 
f  a Luta, w ó ż y  s-z-tuce wielkie powodzenia. Beżys-c- 
Pilje ł.. Zbuclki, który również stwarza przewybor- 
*bv łyp gietdziarza. W głównych joładi pp.: KLia* 
3* w . a. Biajwlt, Biliżaoka, Kocstrzewśki, UjhtJy. 
K  \ id u  tu- ! m-m. —  Bilety do nabycia c o d z ie  m i i o 
puzy karne teatru (u;,K*a Bajuka 1 2 ) od godziny 10 
rano do 12  w południc j od godziny 4 j)0 
dudu do rozijKOOzęcia przedstawienia. Ceny 
■wywzajop

polu
miej-se

Berlin, 14 m aja  (FAT). P re z y d e n t  Ezos-zy u- 
w-zględ-ail p ro śbę  d r  L u th e ra  i zwolnił go  ze 
s ta n o w isk a  k an c le rz a  Rzeszy. R ów nocześn ie  
zaproponow ał dr G esslerow i, obecnem u mini
s trow i obrony  k ra jo w e j ,  u tw orzen ie  now ego  g a 
b ine tu .  D r  Dossier zas trzeg ł  s o b o  dzień  czasu  
do  nam ysłu .

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Berlin, 14 m aja .  D o tąd  nic je s t  jeszcze pew - 

neiii, czy  Gossler obejm ie misję u tw o rze n ia  g a 
binetu . P o r tfe l  Marsa, m a  objąć  mą.ż zaufania 
ccn trm n ,  spraw ied liw ość  zaś  Jkd. W ielka koa
licja n ie dojdzie do skutku, a lbowiem  part ja 
ludow a ż ą d a  od  so c ja ln y ch  d e m o k ra tó w  z re zy 
gnow ania 7. ro-zstm -gniecia  ludow ego.

R E PE R T U A R Y .
TEATR IM. SŁOW ACKIEGO

Sobota. 15 b. m.: „Święta Joanna".

TOW. EKONOMICZNEGO w  KRAKOW IE, 
u. pnąt-ok, 14 hm., odbędzie się w sali Izby liam u- /iHVbCJ, rtW 
BWvej (u2iCła Dlju^a 3. 1) o 6 do południa w oinę św iętą .

flbd E l  K ilm  p r o k la m e u & ł  t s e j . i i
(Telegram własny ..Nowej Reformy"). 

Paryż, 15 m aja .  W edle  nadeszllych tu  w ia 
dom ości,  Abd e l Krim proklam ow ał ponow nie

S s i a i p j g  w i a d o m o ś c i  o  m t m m m
w  U r a l u

po A leję  Je rozo lim sk ie  z wojsk m arsz .  P i łsu d 
skiego. W  c iąg u  te j akc ji  ca ły  pułk szw oleżerów  
zosfa' rozbrojony i in ternow any.

„ W ed le  niesprawdzu-nych w-Jjadoniośc-i. mieli 
d o w ó d c y  2 2 ,  33  i 3 7  pp. o d d ać  się  d o  dysp o z y 
cji m arsza łka .  Zc* względu n a  pog łosk i ,  jakoby  
pierwsza, z dyw izy j 1 majonowych miała podążyć  
jia pom oc ryojskoni m arsza łka ,  za rządzono  zo 
s t ro n y  r zą d u  oijsadzenie stacji W ołom in przez  
silne oddzia ły  p c c h o ty .  celem przywrócenia, 
k om unikac j i  z pó łnocno-w schodn ią  c.z >śYą k ra  * 
ju. Część oddzia łów  m a rsz a łk a  już  się opam ię
ta ła .  c / e g o  dow odem  *22 p. p., k tó r y  o d m ó w il i  
swoim dow ódcom  posłuszeńs tw a.

W iększość b. oficerów legjon cw yeh  w  szta
bie generalnym  i m inisterstw ie spraw w ojsko
w ych opow iedziały  się  po stronie m arszałka 
Piłsudskiego.

P re z y d e n t  R zeczypospolite j i rząd  zdecydo
wali się z ca łą  surow ością  praw a stłum ić bunt 
w zupełności.

B olszew ickie  p róby  a g i ta to ró w  M oskw y wy-( 
wtulania strajku gen eraln ego  k olejow ego sp eł
zły  na niczem , « ol-ec p a t r jo ty z m u  naszy c h  ko- 
le jowców. Xa spec ja lne  uz»nnie z a s łu ż y ła  po
lic ja  pań s tw o w a ,  k tó r a  w ta k  ciężkich w a r u n 
kach  pełn i obowiązki w W arszaw ie ,  n ic do z w a. 
ła jąc szum ow inom  społecznym  n a  wybryki.

ZAPRZECZENIE MYLNEJ WIADOMOŚCI.

A. W . do w iad u je  się z  k ó ł  m ia ro d a jn y ch ,  że 
w iadom ość ,  ja k o b y  20 p. p. został rozbrojony, 
jest nieprawdziwą. * Ł '

Sytuacja na kolejach
P ociągi dochodzą ty lko  do Skierniew ic, poza- 

tem  ruch na kolejach norm alny.
(a) P o za tem ,  że pociągi dochodzą ty lko do 

Skierniew ic, ruch  n a  ko le jach  ta k  osobow y ja k  
i tow arow y utrzym any jest w całej pełni, mimo 
proklam owania strajku generalnego.

W K rakow ie ma się  odbyć oziś o  g©«D. 4 
po poi. na W arszaw skiem  zgrom adzenie Z aw o
dow ego Związku kolejarzy, n a  k tó re /n  będzie 
p o w C ę ta  osta teczn a  decyzja  co  do dalszych  
poczynań.

W K ra k o w ie  .ruch u liczny  no rm aln y  i j e d y 
nie g ru p k i  bez robo tnych  g ipanadzą się przed 
Domen) R obo tn iczym . P rzed  k io skam i skup ia  
się publieziność, gdzie rozlepiono o rę d z e  Pre
zyd en ta  R zeczypospolitej W ojciechow skiego do 
armji, oraz od ezw ę rządu do społeczeństw a.

STR A JK  W W ARSZTATACH  KOLEJO
W YCH W TARNOW IE.

J a k  się  dow iadu jem y  w os ta tn ie j  chwili,  pra
cow n icy  kolejow i zajęci w warsztatach w Tar
now ie rozpoczęli od dziś rano strajk.

m c i i  k s l E j o u y  u  i m s K i e l  d y r e k c ji  
n o rm a ln y

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Lw ów , 14 m a ja  (PAT). R uch  ko le jo w y  w  o b 

rębie lw ow skiej dyrekcji kolejow ej norm alny, 
kursują w szystk ie  pociągi osob ow e i towaro  
w e. Strajkują ty lk o  w arsztaty  k olejow e w e  
L w ow ie, w  w a r s z ta ta c h  k o le jow ych  w innych

(Te'efonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 14 m aja. D ziś przez całą noc od

bywała .się luźna w ym iana strzałów’ - m iędzy  
nałożące.mi stronami. O godz. 5 rano rozpoczę
ła s ię  akcja w ojsk  marsz. P iłsu d sk ieg o  na Bel 
>vcder. W ynik  tej w ałki d otychczas nie jest 
w iadom y.

Do "  cZ iraj v. ioozór ~.*o-Sć z a b i t y c h  w ynosiła  
52. rannych 2G2. Ludność cywilna stanow i 25 
proc. ogólne j liczby ofiar. Saniolo-ty rządowe 
krążą .rad m iastem  i zrzucają bomby.

W arszaw a, 14 m aja. Uiodz. 2 w  południc. 
W alki trw ają w dalszym  ciągu . J est w ielu  zabi
tych  i rannych. M iędzy innem i ranny został gen. 
Osiński. ^

PisłKi i s a t ó i e  nie z o s ta ły  
p rz e n fe slsn e

(Teft/foinem od utea^fco lcorcwpoobleata).
Lwów, 14 maja. W b r e w  pogłoskom , lw ow skie  

pułk; nie zosta ły  d yslokow an e i pozostają na 
sw /ic ii m iejscach. D ow ództw o O. K. otrzym ało  
od rządu zarządzenie, że pułk,i, rozm ieszczone  
na kresaclt. n ie będą w ezw an e w żadnym  w y 
padku do W arszaw y. Przew idziane są  n aj w y 
żyj przesunięcia w obrębach sąsiednich o k ię -  
gów  korpusów’. Zarządzenie to sto i wT związku  
z zauw ażonym i ruclifimi w ojsk  po stronie so
w ieckiej.

Gen. J e d t z e l o w f t i  o t $ c n i z u ] e  s e  
Liastoie le s ie  fa s z y s t c B S K u

L w ów , 14 maja (AAY). N a  ulica cli m iasta po
jaw iły się odezw y, podpisane przez gen. d yw i
zji JędrzejówskćegD, w zy w a ją ce  do w stęp o
wania w szeregi organizow anej przez n iego fa
szystow sk iej leg ji echotn iczej. W  m ieście pa
nuje zupełny spokój.

Sytuacja w stolicy
A. W . przedstaw ia w przysłanym  nant dzi

siaj w' południe kom unikacie, sytuację w W ar
szaw ie w sposób następujący:

Dnia 12 btn. w czesnym  rankiem  skonsygno- 
w ał Piłsudskii część drugiej d yw izji kawalerji, 
oraz bataljon m anewrowy i w  ciągu przedpo
łudnia zarządzi! marsz na N\ arszaw ę. Do wojsk  
m arszałka przyłączy! się  w ciągu  jwzedpofuduia 
36 p. p., załogujący na Pradze. Oddziały te 7.a- 
ję ły  w c ią g u  jmąwłudjiia Pragę, a ok oło  godz, 17 
obsadziły  most Kierbedzia, zatrzym ując s.ę  u 
j-3go  w ylotu . M ojska w ierne prezydentow i, a 
więc. oddziały garfpzonii w arszaiwskiego z w y 
jątkiem  35 pp* i f  ,B* szw oleżerów , rozpoczęły  
natychm iast kontrakcję, celem  w yparcia  wojsk  
m arszałka za m ost. Z powodu obustronnego o* 
skrzyd-lenia (od stboiny Zamku i od ukcy Piw- 
ncj)"akcja ta nie zdołała się rozw inąć.

O ddziały marsz. P iłsu d skiego p osu n ęły  się  
ok oło  -godz. 20 naprzód, obsadzając gm ach ko
m endy m iasta i sztabu generalnego.

Rząd oraz prawowite w ładze wiejsko w e prze
n iosły  się  do Belwederu ,i tu p rzygotow ały  o- 
bremę. W  ciągu nocy z 12 na 13 bm. przybyły  
oddziały  wierne p. prezydentow i i rządow i, 
w zm ocnienia w  sile  3 pułków’ p iechoty  (10, 57  
i  58), rozpoczynając o  św icie  kontrakcję. —

P o  z a a i k n i ę c i u  k r o n i k i
ODWOŁANIE WYCIECZKI CZESKIEJ. W y

cieczka cze=ko-?lt>waekn. której przyjazd do Kra- 
fcoiwa zajmwied/iatio na jutro, została o Broiin-i.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE. Generalna dy
rekcja ]K)c?.t i telegrafów’ wydaje nowe znaczki 
pocztowe, wartości 24 groszy na opłatę k >rc- *oi:- 
7uncji do Austrii, Czecho-łowacji. Rumunii i Wę
gier, oraz kartk i pocztowe zagraniczne pojedyn
cze (ze znaczkiem 20 .groszy). Znajdujące się w 
ubiegu kartk i zagraniczne pocztowe bez znaczków 
są 3vażne aż do rryczerpania.

CIĄGNIENIE ÓSMEJ PAŃSTW. LOTERJI NA 
CELE DOBROCZYNNE odbędzie się 18 czerwia. 
Główne wygrane wynoszą: 20.090, 5.000, 1 .0*00
1 wiele innych. Cena całego lo*;u 4 zł., połówka
2 złote. Ix e y  nabywać można we wszystkich koł- 
iek turach.

Z PROCESU P. P. P. Na środowej rozprawko 
P. P. P. zeznawał k.s. Madeyski, założyciel oddzia
łu P. P. P. w Łodzi, nadto b. pułkownik W. P., 
Władysław Zalewski, który poinformował sąd 
o przeszłości oskarżonego Gorczyńskiego. Mówił 
on o aresztowaniu Gorczyńskiego w 1911 roku za 
przestępstwa karne i o jego służbie w defwizywie 
rosyjskiej. -.~*-

DEFRAUDACJA PODURZEDNIKA POCZTO- 
4YEGO W .PRZEM YŚLU. Do „Gazety Porannej" 
donoszą, że w przemyskim głównym urzędzie poczt 
towo-telegrafiesnym została wykryta defraudacja, 
którą popełnił pod urzędnik jocztow y, J. Kub., za- 
truduiony przy rozwózce paczek pocztonyycb. — 
Ku*b. już od dłuższego cza.,u, podobno od 10 mie- 
śięcy uprawiał ten nierzetelny proceder w ten ?!*■'- 
~kHj, i;rn r/-,' n iy tra i Tnie ’ w łasnego  uzyt.Ku Ktruiy,  
pobrane od odbiorców 7. tytułu wykupu zaiLozek, 
■równocześnie zaś podrabiał, względnie fałszował, 
wykazy zaliczek niepotijptych.

Kuł), cieszył się dobrą opinją i wiełkiern zau- 
tauicm. Przypuszczać należy, że sprzeniewierzenia 
dopuścił Tę za namową osób trzecich. Wysokość 

zkody jeszą^e u-tałoną nie została.
CZARNA OSPA POD PRZEMYŚLEM. Z Prze* 

myślą donoszą do ...Gazety Porannej , że opinia, 
publiczna została zaalarmowana pogłosaą o w y
buchu czarnej ospy w Kruhelu Wielkim, \v»i, po- 
łożioinej opodal Przemyśla. Ponieważ z Kruneła 
Wielkiego, podobnie, jak z innych wiosek okolicz
nych, dowożą do miasta nabiał i jarzyny, przeto 
władze zarządziły oslią inwilgiłację na drodze sa
nockiej, aby nie dopuścić nikogo z Kruhela Wiel
kiego do Przemyśla, :t temsamem zawleczeriia tej 
ide-beapiecznej epidemji. o której w Polsce już tak  
dawno nie słyszano.

W YPADEK AUTOBUSOWY. Z Berlina dono
szą iskrow e: Na jcdnein z przedmieść przejoiJżij- 
jąca dorożka autobusowa wpacłia w środek p)-zc- 
chiHb/ącej wycieczki około 200 osób. Trzy os*)bv 
zoetaiy zabite, a b:rdzo wiele zostało p.-ranio
nych.

„HRABINA* MONIUSZKI W NOWYM JORKU.
W Manhattau Opera. Bouso rv Nowym Jorku  wy- 
śta-wifjtno „Hrabinę" Moneilezki z niewidzianym iłc- 
tąd jwzepyeliem. r a r t ję  tytułową śpiewała Mar ja 
Bogucka. Koszta wystawienia ojicry wyniosły 400 
tysięcy doSarów. ' ’

ZGRDMADZENIE WDÓW RO KOLEJARZACH 
ORAZ 1N4YAL1DÓW KOLEJOWYCH odbędzie 
się 17 btn. o godzinie 3 y>o południu w sali Rady 
'powiatowej (ulica F i ja r-ka  i. 1). Delegaci pożą
dani.

WYCIECZKĘ DO OJCOWA urządza PoNkif 
Towarzystwo kra.joana-wcze w sobotę, 15 bm., po 
poiudrńu — powrót »■ ^-'sLji ie wieczoietn. /-gh-  
s/cni a i informacje: Rynek główny, lin ja A —B.
1. 35.

OZIAt GIEŁDOWY
K raków , 14 m aja .

Na początku zebrania, tendencja na  rynku efek
tów niepewna. N a razie brak chęci do pracy, dc 
tej pory bez tra«sakcyj.

Na ]X)giełdziu sytuacja iK>Jobua.
Nu rynku w alu t i dewiz tendencja moraa. Zu

pełny brak towaru. Obroty minimalne wobec usta 
Inich wydarzeń politycznych.

W czoraj rano kurs dolara doszedł już do 32 zł., 
około  i>oiuduia osłabł i do dzisiejszego ram' u trzy
mywał się na  poziomie 11-35— 11.45 tak w pic ce
nni. jak i w towarze. Dzisiaj rano kształtował się 
około 11.90, później począł się wzmacniać i przy 
zupełnej niechęci do oddawania towaru 1 silne® 
zainteresowaniu kształtuje się około 11.75— 11 Si 
Kurs bankowy 10.15—10.20. We Lwowie i w )Lt 
to wicach sytuacja  podobna, dokładnych kuraó 
1: powodu ciągłych zmian nie można ustalić. — 
Z Warszawy z powodu braku połączeń pry w a- 
nyeh kursa  nie nadeeszły. Bank Polski płaco! /,t go  
tunikę i czeki 10.

J Ś 03Mrakcja zdola-ła ootzyścić ozęść m iasta &i m iastach pracują, dotąd  normałttie.



*■ JS- są ob casy  i podeszw y gum owe BERSONA. 
blegancK ie przez sw ą formą, dającą s ię  znakom icie d ostosow ać  
do każdego obuw ia i przez sw ą elastyczn ość , podnoszącą  

> p ew ność kroku. <*. >* i . fatf-
B e r s o n a  o b c a s y  i podeszwy gumowa są trwalsze 
1 tąńsze niż skórzane, a nadto prześcigają w Jakości w szystk ie'

' podobne fabrykaty. -

Ostatnie nieznane 
kosmetyczne nowości.

A paraty  do samom nsażu, 
pasy  uszczuplające ostatn ie 
modele. Żądajdie katalogów, 
załączając znaczek pocztowy.

LASOK 
skrzynka poczt. BI. Bydgoszcz.

K p  p c i  1
ogłoszen iem  

w nNowej Reform ie"

t i t O W f e k S Z y c i e

s w o o  obroty! “%&£.

0 pomoc dla dzieci śląskich
Nadesłano nam naitępującą oderwę, którą ze 

■woj strony gorąco popieramy:
Od dwóch lat szerzy się na G. Śląsku bezrobo

cie, a w ślad za nlem coraz większa nędza. Stan 
ten wykorzystują Niemcy i przy pomocy nie bra
kujących im nigdy funduszów agitują przez „Yolks- 
bund“ za ponownem oderwaniem Śląska od Polski, 
zabierają nam dzieci do szkoły niemieckiej. Jeśli  
nie potrafimy im skutecznie przeciwdziałać —  okażą j 
i ię  wkrótce fatalne dla szkoły polskiej skutki, Ro
bimy, co możemy —  niestety, nie posiadamy ko
niecznych do tego środków —  dlatego zmuszeni 
jesteśmy uciec się do znanych i wypróbowanych 

czn patrjotycznych Szan. Kodaków z następującą 
prośbą: .TAjŁY. - >.%*-.
0  M am y z a m ia r  u m ieS c ić  w  lip c u  lu b  s ie r p n iu  b . r. 
d z ie c i ś lą s k ie  bodaj n a  2 — 3  ty g o d n i n a  w s i.  
G orócz *B sadniczey:‘'  co In, a b y  dzfpei te  o d e tc h n ę ły  
S w ieżem  p o w ie tr z e m  ł  o d ły w ity  s ię  p rzez  te n  cza s
1 ileżycie —  mamy jeszcze bel pedagogiczny, aby 
dzieci nasze poznały 1 pokochały całą Polanę, co 
doprowadzi do upragnionej unifikacji wszystkich
zielnie. Wierzymy mocno, ża gdyby Szau Rodacy 

.uczyli poprzeć naszą akcję, to w każdej wsi zna
lazłoby się miejsce choćoy dla kilkąnastu dzieci. 
W  tym celu zwracamy się Imieniem najbiedniej
szych z gorącą prośbą o doniesienie nam do koń:a  
maja b. r. pod adresem: Powiatowy Urząd Szkolny 
Świętochłowice J. w Królewskiej Hucie (ul. B o r o w 
skiego 28), ewentualnie Urząd Parafjalny Święto
chłowice:

1) na ile beznłatnych miejsc możemy liczyć,
2 )  kiedy i do której stacji iąaniy dzieci dostawić,

. 3) w jakim wieka i jakiej płci mają być te dzieci 

. O ileby w jakiejś miejscowości było więcej miejsc, 
to możemy w raz^e potrzeby przydzielić nauczyciela 
(Ikę)również Ślązaków —  celem dozorowania dziatwy. 

$? Mamjr nadzieję, że SzaD. Rodacy raczą nam 
podać pomocną dłoń i już zgóry dziękujemy za ten 
obywatelski i humanitarny eziU.9 *
.Wojciech W ystrychotcski, inspektor szkolny po w., 
ks. W iktor Olremba, probtrzcz, Ira u ciszek  Ż tth iw a , 
kier. szk. VII, Jan  Porębski, nauczyciel sak. VII.

w anie  do w iadz  k ry m in a ln y ch ,  s tw ie rdza jące ,  
że u k a z a ły  się w eks le  z fa łsz y w y m  podpisem  
ks.  C ze tw erfyńsk iego .  P o l ic ja  za ję ła  się w y 
św ie tlen iem  s p ra w y  i oto w yszły  n a  ja w  rzeczy  
c iekaw e .

In d a g o w a n y  w  przedm iocie pos iadan ia  w e k 
sli, p. R y sza rd  Szczęgny oznajmił,  że wekslo  
te  o t rz y m a ł  od k u z y n a  p o s ła  Czctwertyńsk iH  
go, zam ieszka łego  p rzy  ul.  L w ow sk ie j  15, k t ó 
rego  p o zn a ł  p rzed  n ie d aw n y m  czasem , le g i ty 
m u ją ce g o  s i ę  z re sz tą  na jzupe łn ie j  a u t e n ty c z 
n y m  paszpo r tem , w y d a n y m  przez w ładze  w a r 
szaw sk ie  i nie n a s t rę c z a ją c y m  ża d n y ch  w ą tp l i 
w ości co do sw ego  p o w in o w a c tw a  z posiem 
N a  sk u te k  tego  oświadczenia-,-policja  zw ró cn a  
się o bliższe w y jaśn ien ia  do posła  Czetw ertyń-
skiego, k tó r y  podał ,  że p rz e d  kilku  ty g o d n ia m i 
przy b y ł  do n iego, p o d a ją c y  się za  jego  k u zy n a ,  
R y s z a r d a  W ito ld a  Czet Wertyńskiego, m łodz ie
niec ,d o tą d  p rz e b y w a ją c y  ja k o b y  w  RoNzewji, 
a  k tó re g o  p rz e d te m  rzeczyw iście  ' książę  me 
znał.  S zczegó ły  je d n a k ,  p o d aw a n e  przez  p rzy 
byłego  co do  zw iązków  rodzinnych , a  ta k że  
i pew nych  m om en tów  z życ ia  rodziny  kUiążą- 
coj; by ły  ta k  ścisłe i dok ła d n e ,  że nie u legało  
żadne j  w ątp l iw ości ,  iż p rz y b y ły  istotnie. jęst. 
cz łonkiem  ro d u  C z e tw rr ty ń sk ie g o .  P rz e k o n a n y
0 te m  poseł,  w y s łu c h aw szy  ro zm a ity ch  żalów 
p rzy b y łeg o  R y s z a r d a  —  m iędzy iunemi i tego, 
że je s t  ou  p o zbaw iony  d o k u m e n tó w  osobi. tye ti ,  
w y d a ł  m u  zaśw iadczenie ,  potwierdzając. ',  jego  
pochodzenie  i sk ie row a ł go z lis tem  p d e c a j ą -  
cy;n do w ładz  w arszaw sk ich ,  p rosząc  o w y s t a 
w ienie m u  dow odów  le g i ty m a cy jn y ch .

N a  sk u te k  listów, R y s z a rd  W ito ld  C z e ta  er 
tyasfeś o trzy m ał  fo rm a lny  dow ód  osobisiy , p rzy  
po m o cy  m a te r ja lu e j  przez ks. C z e tu o r iy ń s k ie -  
go w y n a ją ł  m ieszkanie p rzy  ulicy L w ow sk ie j
1 zaczął pędzie w W arszaw ie  n ie ok reś lony  bii- 
żej żywot.

f :dy  po lic ja  zaznajom iła  się z temi szczegó
łami, n ab ra ła  p rzekonan ia ,  że C ze t '  er  y iski 
by! _' l v i ła tw o r  ierny i za ję ia  się osobą R y s z a r 
da  C. S p row adzony  n a  policję i w zięły w k ł f y • 

iż o w y  ogień  p y ta u ,  p rzyzna ł on, że w łaściw ie 
j n a z y w a  się J a n  Z aw adzk i i pochodzi z T a n io  
iw
m is ty f ikac j i  zn a ju n je  • su uj jmeząieic w  znajo 
mości jego , j a k ą  za w ar ł  w K rakow ie  z Xakty.cz- 

’ lC m  cz łonkiem  rodz iny  G zc tw er ty ń sk irh ,  Ry-

M ist|fikac;a i  tytułem książęcym
W a rsza w sk i  „ P rz e g lą d  W ieczo rny  • opowia- 

- ida n a s tę p u ją c ą  lustru ję : 
t  N iedaw no  re d a k to r  i w y d a w c a  p o w s ta ją c e g o  
w  W arszaw ie  p ism a  ,R o l s k a  M o n a rc h is ly c zn W , 
p, R yszard  Szczęsny , zna lazł  się w  po s ia d an iu  
k i lk u  weksli,  w y s ła w io n y c h  przez  posła  ks. 
ÓwiaŁopełk-Gzelwertyńskiego. P. Szczęsny  po- 
b iada ł  - t e  w eksle ,  ja k o  do pew nego  s to p n ia  
u d z ia ł  ks.  O ze tw er ty ń sk ie g o  w  w ydaw nic tw ie .  
N ag le  p rze d  k i lk u  dn iam i w płynęło  zameldo-

szardem  sw ia tope ik  Czctwertyn .,k im . który  
tret w ydziedziczony  przez sw oją  rodzinę. Xa- 

. w adzki. zna jąc  z o k resu  s łużby  w w o jsku  lir. 
P o tock iego ,  po lecony  zos ta ł  p rzez  n iego za 
mieszkałemu v/ K rakow ie  C zetw ertyńsk icnn i .  

' J en  o s ta tn i  p tz y ją t  d0 siebie Z aw adzk iego ,  lecz 
po p e w n y m  cza-ste, pi-zomyśliwujac n a d  sposo

b a m i  z d o b y c ia  p ieniędzy, w p ad ł  n a  m yś l  sk ie

row ania  go do sw ego  w u ja ,  Sewer. Cze (.Wertyń
sk iego  w  W a rsza w ie .  W  tym  celu n a jszc ze g ó ło 
wiej opow iedz ia ł  m u ca łą  h is to rję  rodu  Czet- 
w e r ty ń sk ic h ,  po u czy ł  go, ja k  m a  m ówić, jak  
postępow ań, w yćw iczy ł  go tak ,  że j a k  się o k a 
zało, Z aw adzk i  by ł  w  możności w prow adzić  
ca łkow ic ie  w  b łą d  S ew ery n a  C zetw ertyńsk ie -  
go. J a k k o lw ie k  Z. o trzy m ał  w p o iz ą tk a c h  pe 
wne zasiłki od księcia ,  to j e d n a k  uw ażał,  żo 
nie je s t  to  jeszcze  w ys ta rcza jące .

P o zn aw sz y  się n a  b ruku  w arszaw sk im  z R y 
szardem  S zczęsnym , k tó rem u  p rze d s taw ił  się 
ja k o  cz łonek  ro d z in y  C zctw crly iisk ich ,  o t r z y 
m a ł pew nego  dn ia  propozycję  od  Szczęsnego , 
by nak ło n i ł  p o s ła  do p o p a - iJa  ak c j i  p rasow ej 
m onarchistów '.  R z e k o m y  R y sza rd  C. p o d ją ł  się 
misji i po k i lku  dn iach  ośw iadczył,  że posoł 
chę tn ie  chce pop rzeć  w ydaw nic tw o  , .Polski 
ż lo n a rch is ty cz n e j"  i w  tym -celu w y s ta w i ł  w ła 
śnie w eksle  n a  sum ę 4 tysiące z ło tych . P o tem  
zna laz ł  sio je szcze  je d en  weksel n a  5 tys. zł.

Do ak c j i  te j ,  j a k  się polom okazało ,  p r z y s tą 
pili je szcze n ie ja k i  S tan is iaw  T om aszew sk i,  
W ac iaw  W o e lk e ,  zam ieszka ły  p rzy  ul. Wilczej 
n r  5, oraz W ła d y s ła w  N ow acki,  m ieszkan iec  
Laz. W szy s tk ich  w obec  tych  rew e lacy j  polic ja  
za trzy m a ła .  Z aw a d zk i  k a teg o ry cz n ie  s tw ie r 
dza, że do -całej m is ty fikac ji  nam ów ił  go  z a 

m ie s z k a ły  w  K ra k o w ie  R y sza rd  C ze tw or tyńsk i ,  
rzekom o z ze m s ty  za  w ydziedziczenie g*o.

W  zw iązku  z powyższcm i szczegółam i o t r z y 
mujem y in fo rm ac je ,  że rzekom y  ks. R y s z a rd  
C z e tw e r ty ń s k : zjawił się. w  K ra k o w ie  przed
W ielkanocą ,  p rzeds taw ia ł  się tu ja k o  syn  
zm arłego  ks. W iloida Czet 'W ertyńskiego
i tw ierdził,  że u c iek ł z Rosji. ‘odftjąc się za 
ofiarę ezerezw yoza jek ,  p rzybysz  zw raca ł  się 
w  K rakow ie do szeregu osób o pomoc p ien ię
żną. .Między iunem i zwrócił się ta k że  do tu te j 
szego A k ad .  K o la  kresow ego, ta m  je d n a k  nio 
zdołał wzbudzić większego zaufan ia .
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7Ł®  s p o r t u
( f r n c o v i a - M a k k a ! ) I  3 : 2  ( 2 : 0 )
Zar.ody towarzysk e, rozigrane w dniu wczcraj- 

szyni, nie należały do interesujących gdyż biało- 
czerwoni wystąpili w składzie osłabknym.

Mimo tego jednak, że w drużynie Cracovii, znaj
dowało sitj za'odwie trzech graczy z pierwszej dru
żyny, biało-.rzwwoni nio ustępowali przeciwnikowi 
i prowadsiiT grę otwartą.

Biało-niebiesey jrzewyższali tecbn'cznie młodych 
graczy Cractv'.l, feilnak byli wprost beznadziejni 
w sytuacjami podbramkowyjb.

Do pauzy tdobywa Craccłyia dwa goałe, Makksbi 
wyrównuje w ciągu dwócli miiiig,s poczcm pada 
zwycięski punkt dla biało-czerwonych. Szoreg świet
nych sytuacyj podbramkowy cli pozostaje do końca 
zawodów niow^zyakauycb.

Z c7acovli na w,yi<Uaienia zaslnż^H: Nawrot 
i Wójcik, z Makkati, L anduan  i obaj S.hneidro- 
wia. Sędzia ]•. Landwirth słaby. Publiczności około 
1.500 osób.

y ^ s ł a — lu łrzo n k a  4 - ^ ( 1 : 0 ) .  Wisła pokazała 
w zawodach ty .h  ładną grę zwłas cza po pauzie. 
Najlepszym w całej drużynie był Pychowski. Bramki 
-d .byli Kowalski M Royman ilh, 1 i Czułak 2.

Wawel —R e p re ze n ta c j?  k lubów  ul. B. 2:1 (2 :0 )  
Kał wi te. !. F. C — Po;joń 3 : 0  (LO). A m ator

ski X. S. (Król. Jluta)— Ruch (Wielkie Hajduki) 0 ,4 .
M ysłowice. K. -S. 0 6  —  Kolejowy l(. S.

(Katowice) 5 : 2  (2 :1).
CraCOY a — futrze .lka .  In ttresujące spotkanie 

tych drużyn o mistrtstwo okręgu odbędzie się 
w niedzielę dn a 16 b. m. o godz. fi po południu 
na boisku*, Jutrzenki. Poprzedzą o godz:nie 3'15-cie 
zawody rezerw.

W isłi— Wawel. W  najbliższą niedzielę, dnia 
16 b. m. odbędą się na boisku Wisły interesujące 
zawody o mistrzostwo ki. A. pierwszych druż.yn 
Wisły i Wawelu. Główne zawody poprzedzi o godz. 
3 1 5  spotkanie drużyn rezerwowych tychsamych 
towarzyst.

mości z p.syehologji. P sy ch o lo g ja  s to so w a n a  
w' zawodzie ak w iz y to ra .  R y g je n a  zaw odu  a k w i
zy to ra .  W ym ow a, d y k c ja  i s ty l  u  ak w izy to ra .  
T e c h n ik i  sp rzedaży : a) w p ro w a d za n ie  się akw i 
zy to ra ;  b) um ie ję tność  rozróżn ien ia  c h a r a k te ru  

jk lien ta ;  c) zaw ieran ie  um ów ; d) ro zs taw an ie  
•;?ię z k l ien tem ; ćw iczenia  te o re ly cz n e  i prnk- 
n y c z n e .  K o re sp o n d en c ja  a k w iz y to ra .  T e c h n ik a  
: podróży  i p lanow an ie  objazdów'. G eo g ra f ja  lian- 
Id low a Polski,  ś ł r u k l u r a  g o sp o d a rc z a  Polski.  
K ores jiondencja  k u p ie c k a  ogólna. Z asa d y  k s ię 
gow ości  kup ieck ie j .  K a h ik u lac ja .  T ra w o  h a n 
dlowe, p rzem ysłow e,  w ekslow e, czekow e, u s ta 
w o d a w s tw o  p oda tkow e .  O rgan izac ja  p ra c y  
w' zaw odzie  a k w iz y to ra .  R e k la m a  i psycholo- 

j a  rek lam y .
N a u k ę  p row adzić  będą  zaproszeni przez W y 

dział O rganizacj i  w yb itn i  t e o re ty c y  i p r a k ty c y  
w iedzy  kom erc ja lne j .

Kształcenie akwizytorów
P ro je k to w a n y  przez W y d z ia ł  n au k o w e j  or

gan izac ji  p rzy  k rak o w sk ie j  Pzbie hand low ej 
i p rzem ysłow ej ku rs  k sz ta łc e n ia  akw izy to rów , 
odbędzie się w  c iągu  czerw ca  b. r. D opuszczo 
nych  zos tan ie  80 k a n d y d a tó w  w  w ieku  od la t  
20-lu , p rzy ję ty ch  n a  pods taw ie  psych icznego  
badan ia  uzdolnieii.  N a u k a  o d b y w a ć  się będzie  
w sali w y k ład o w e j  k ra k o w sk ie j  A k a d e m ji  h a n 
dlowej . ‘ ą

W-ogram n a u k i  obejmie n a s tę p u ją c e  p rze d 
mioty: Pmla h a n d lu  w  now oczesnem  g o sp o d a r 
s tw ie  społcczncm. Dzieje , zadan ia ,  rodza je  
i znaczenie  za w o d u  a k w iz y to ra .  O gólne w iado-

Zjazd izb handlowych
Zjazcl Zw iązku  polsk ich  Izb handlówo-przo- 

u iy s low ych  odby ł się w  G dyn i w  dn iach  10 i U  
m a ja  b. r. Zjazd, po  p r z e p i w a d z e n i u  szczegó
łowej d y skus j i  na  l re fe ra tam i inż. R u m ia ,  J a r -  
j i iuszcwskłego i d r a  Beresn, uchw a li ł  dom a g ać  
™ę w  uza-sadnieniu pod s ta w o w e j doniosłości 
na leż y teg o  rozw iązan ia  za g adn ien ia  m orsk iego  
d la  rozw oju  gosp o d a rc ze g o  Polski,  u s ta le m a  
k o n se k w e n tn e g o  p ro g ra m u  po l i tyk i  morskie j.  
Zw łaszcza  p o ż ą d a n ą  je»t w  ty m  k ie ru n k u  ini- 
cjuty.wa p ry w a t  nu. J e d n o  7, nacze lnych  miojsc 
w  p rog ram ie  za jąć  powdnna ro zbudow a p o r tu  
w  Odymi, z uw zg lędn ien iem  jego  po trzeb  ko-
m u n ik a c y jn y c h P d r ó g  d o w o z o w y c h , w y t w o r z e 
nia d la  p rzedsięb io rs tw  h and low ych ,  t r a n sp o r 
tow ych ,  f inansow ych  i a s e k u ra c y jn y c h  c a ło 
k s z ta ł tu  w a ru n k ó w ,  u ła tw ia jąc y ch  osiedlenie 
się. J a k o  na jm nie j  w ażne  zagadn ien ie  uzv a j  
Z jazd  k w es t ję  s tw orzen ia  w łasnej f lo ty  h an d lo 
wej,  bez k tó re j  sam odzielne  prow adzen ie  h a n 
dlu m orsk iego  nie je s t  możliwe. T e n  o s ta tn i  
je d n a k  p u n k t  p ro g ra m u  n ie  m oże zos tać  u r z e 
czyw is tn iony  bez powmżnej pom ocy  rządu , czy  
to w  foim ic  subwencji ,  czy w  formie g w a r a n 
cji k re d y tó w .  K on iec zn ą  je s t  n a d to  in ic ja tyw a  
polskich  sfer gosp o d a rc zy c h  i p o ż ą d a n y  udział 
k a p i ta łu  zag ran icznego .  O dnośnie do z a w a vo- 
waiiych  t r a k ta ta m i  naszych  p ra w  do G dańska ,  
k tó reg o  rozw ój nie s toi byna jm n ie j  w  przocz- 
tiości z naszym i w łasne  mi in te resam i,  Z jazd 
u w a ż a  za  po trzebne  sk ie row ać  ca ły  wysiłek  
n a  budow ę p o r tu  w  Gdyni, oraz rozbudow ę n a 
szych p o r tó w  ś ród lądow ych ,  k ła d ą c  nac isk  na  
Tczew , ja k o  d o g o d n y  p o r t  rzecznom orski .  —  
Z jazd  zw raca  u w ag ę  czynn ików  rzą d o w y c h  n a  
konieczność uw zg lędn ien ia  c a ło k sz ta ł tu  \k>- 
trzeb  naszego  ruclni m orsk iego  o raz  n a  k o 
n ieczność s tw orzen ia  p o r tu  rybackieg '0 n a  na- 
szem  -wybrzeżu. Z jazd  za leca  pom orsk ie j  Izbie 
przem.-luuidlowej s ta ły  dozór  n ad  rozw iąza
niom w szy s tk ich  pow yższych  zagadn ień ,  a  to  
celem u tr z y m a n ia  s ta łeg o  k o n ta k tu  m iędzy  
Sferami gospodarczem i,  reprezenlow m nenu na 
Zjeździe, a  cz y n n ik a m i u s ta w o d aw cz em i
i ad m in is t ra c ją  publiczną.  .

f' '' 1 " ir r-
Przy grach i zabawach, składkach i zapisach

pam iętajm y

o Towarzystwie Szkoły Ludowej

I n f o r m a c j e ' p r z e m y s ł o w e  i h a n d lo w e
W PŁYW Y Z DANIN PUBLICZNYCH I MONO

POLI W KWIETNIU. Według tymczasowego ze
stawienia ruin. skarbu, ogółem daniny publiczne 
i monopole przyniosły w 1-szej dekadzie kwiaLnia 
29.4 mi., zł, w Jt-giej 31.2 mil. zł, w I l l -d e j  55.2 
mil. zl. Z tego pociotki bezpośrednie przyniosły 
w I-szej dekadzie 6.5 nfflL zł, w Il-gioj 11.8 mii. zł, 
w Ill-ciej 25 mil. zł. Podarki pośrednie w I-szej 
dekadzie 2.5 mil. zł, w U-giej 3.2^ w iTl-ciej 2.9. 
Cła przyniosły w I-szej dekadzie 3.5 mi!, zł, 
w Il-giej 3.8 mil. zł, w Ill-ciej 9 mii. zł. Ojiluiy 
stemplowe dały w I-szej dekadzie 3.G mil. zl, 
w Il-giej 3.4 miJ. zł, w IH-ciej 2.9 mil. zł. Monopo
le przynuiosly w I-szej dekadzie 13.8 mil. zł, 
w II-gicj dekadzie 11.9 niik zł, w Ill-ciej lo.2 mil. 
złotych.

b a n k i  p o l s k i e  PRZEPROWADZAJĄ FU
ZJE. Krytyczna sytuacja  banków w Polsce, spo
wodowana brakiem kapitałów obrotowych, przed- 
Mawia się obecnie tak fatalnie, że większość łem
ków nie jest w stanie zarobić nawet na utrzyma
nie wdasnego personahi, spowodowała banki ilo 
szukania jedynej racjonalnej drogi ratunku przez 
łączenie się w możliwie największe instytucje fi
nansowe. W najbliższej przyszłości przewidziane 
są dwie takie fuzje, jedna w Warszawie pomiędzy 
P.aokiem handlowym, a bankiem zjednoczonych 
ziem polskich, druga w Poznaniu, gdzie Bank 
Zwiąaiiu apótdc zarobkowych zamierza zgrupować 
dookoła siebie szereg iiistytucyj finansowych tej 
dzielnicy.

NAS/. HANDEL ZAGRANICZNY. S tatystyka 
naszego iytodlu zagranicznego daje nam ważne' 
wskazówki, co do znaczenia poszczególnych 
państw <il:t naszego przysf^zu i wywozu. I tak je- 
śii porównamy pierwsze 2 miesiące b. r. z tym sa
mym okresem r. ub., to okaże sic. że Niemcy, k tó
ro przed rekiem stanowiły w naszym przywozie 
3o.2%, a w wywozie nawet 43.9%, obecni 
skutkiem wojny celnej — straciły to dominują...) 
stpnowisko, gdyż stanowią one w przywozie 
20.7%, a w wywozie 22%. Pomimo to i nadai zaj
mują one pierwsze miejsce wśród państw, z któro- 
mi utrzymujemy stosunki handlowe. Poza tem za
sługuje na uwagę wzrost znaczenia Anglji, z któ- 
rcj przywóz podniósł się z 7.1% na 12.3%, a  wy
wóz. z 7.2% na 10%. Przywóz zo St. Zjedn. Ame
ryki wynosi 16.5% całego naszego przywozu, u i- 
toiniast wywóz do tego paiistwa — zaledwie 0.9% 
naszego wywozu.

POLSKO AUSTRJACKIE STOSUNKI HAN
DLOWE. W sprawie podaii o pozwolenio na przy
wóz towarow z Austrji, austrjaeko-polska Izba 
handlowa w Wiedniu ( ii i  Ditscheinergasse 2), 
zwraca uwagę na konieczność załączania do podań 
faktury austfjaekicgo dostawcy, zaopatrzonej po
twierdzeniem min. dla. handlu i komunikacji 
w W iedniu. W porozumieniu z tem w  muustor- 
otwie a.iiUjaolco polska Izba handlowa objęła CZVU 
nosei, połączone z badaniom materiału i udzie ta
ni ci u wiz przez ministerstwo. Ioterenanoi powinni
zatem, udzielając zamówienia na tOWAfy Z Auutrjit
w każdym w jp ad k u  polecac austrjacldemu son  
Łralientowi, ażoby przed wysłaniem do Polski p r o  
forma-fnkturę, wniósł do austrjaoko-poLskinj Iz,by 
handlowej w Wioniu, celem zalatiwonia obowiązu
jącej klauzuli ministerstwa.
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Oupomeuzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

O y w a n y  s m y r n e ń s k i e
d yw anik i, m akatk i, poduszki i  t . p. w k aidoj w ielkości 

w ykonuje się  a a  z a m ó w i e n i e  f e r m i a o w o l
Ogromny w ybór wzorów sty low ych! Malorjał doborowy: 
Trw ałość pod gw arancją! W ykonania artystyczna!

U lg i i dogodności w  spłatach!

Ceny konkurencyjne!
\ a u k a  wyrobu dyw anów  ,J > ez  w a p a s t a t a "  sta le! 
Jodyno źródło korzystnego zaknpu w olny doborowej 
(waz.ystkio kolory', osnow y Bmyrneuskioj (szeronośc1 
5 0 — :t'50 m), wzorów oryginalnych  i  t. d . dotalicznie  

i  hurtow nie!
O dwrotna w ysy ik a  na prow incję, także roboty rozpoczęte 

z w zoram i! 2753

„Sir,yrnapers“, katolicka wytwórnia dywanówM. Gojziszawska, Kraków, ul Pijarska L, 5, lii. plątro.
u m i l H A T K I !

pamiętajcie, że jedyDym skutecznym  do pie
lęgnow ania ciałka dziecięcego jest tylno

i i i ? ?
pierwszego wynalazcy. l an e  są na^ladownictwom.
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Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie |
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom

J r  A p a r a ty  
^  i  p rzy h . totorrr. ^

U a r s z o w s k i  b k i a d  
ttr zyb o ró ty  fo to y ra f ic z .  
śzew sk a ^ ii.  1 l e i .

K  H u n k i

Powszechny
Bank Kredytowy

s - A. ,; vV '
w Krakowie.Rynek g(, 35

 ̂Cukiernie

P . M A U R l z l o
R y n e k  od ów n y  38

f u t r a

.'Jajkorzyitniojsza źródło 2akupu
w hurtowni iuter

K .  l  * -  M o e r
K?nków, nl. Oroiłr.ka L« 13 

Telefon Nr IV.
Ulgi w s p ła ta c h . 

P rzy jm u je  się fu tra  d o  p rzec h o 
w an ia  przez  la to ,

^  i  o r t y p i a n y  I H e r b a t a  ^

B I B i h n e r

W y l ą c a n e  z a s t ą p 3 ł w a ;

<3, S M U U l B S a A
HRAIIOW, SZ5W 8SA » \

M  sierUuIa

m  i  J b a “

Juliusz M i
~ Sp 7 0 0

K r a k ó w  
K y u e k  g ł,  34

^  Hotele J
TlV7 v * T -* .* p g," 1« v i*-

’ ••••* ■ ' i 
J O / E F  W ITbll  ]

i anodowy mcthanih, slrotclet jot- 
leomnćw, Her H J-o.. H 'tepMiów 
U, (jab itlbka, ul. Stolarska U 6. ■
żCrja-ąJ;* Telefon SW.-sSS&j-a-

M I E L  POD mft
FLOiiJaŃSHfl 14

m  ia.- 2253

A u mm i l a t o  kC-
NAJSKUTECZNIEJSZA 

N A J T A Ń S Z Ą

R E K L A M A
» jest

W PRZEWODNIKUHANDLOWO-PRZEMYSŁOWYM
N O W EJ REFORMY

u ^ c n a i E i B  m
KukSw. Florjaiski 32, klat. 3215 j

M agazyn  m ód i s tro jó w  dam* 
fckieh, poieca o s ta tn ie  n o w o 
ści w io sen n e , n a jn o w sze  ino- | 
dele p a ry s k ie  i w ied e ń sk ie , 
c re p e  do  cliine , g e o rg e t ty , 
crep s a lin , c re p  n m ro c a in , 
fu la ry , surowe jedw ab ie , s a 
ty n y , ro m k ize ty  i k rep o n y .

l* r z y b o r tj 
I ńśmienns

fo b ry k a  na|przednle{«zyoti
ilk.lorów

n a v m L U C A S  i

B 0 L 8
U ot :al. I57Ł 

tm lnć w .c r t U l. l

Ta*iujitjfj "nlińuń na życia

»»■
ul. św. Gertrudy 8, lei. 2/3.

1 1 '
R. ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. — Tol. 311 i 4064
Magazyn przjborów blarowyoh

' l e n n o tn e l r t j 1
” 2 rm o n i2 try  S I E B E
W yłączna sp rzed aż  lu ir lo )v n a : 

„ S A N  H A K  .J ‘
Kraków, Stav/kow «ka 6 . T eł. 3050.

W i e d z a  ^

Kursa maturyczna \ dokształcajgcu

„ w i E D a a . “
pod  ou ot) i a  te m  k ie row n ic tw om  

p ro f. B oaucław a B utrym ow lcza 
w Krakowie, ul. Studencka L. 14
p rz y g o to w u ją  ta k  do m a tu ry , 
ja  k o t e t  do  w sz y stk ich  egzam inów

„ S lL C A f tB O *
Zjednocz, kopalnie górnośląskie 
SkłaJy: ulica Puwla, telefon 1333
dostarcza hurtownio i deta liczn ie  
furami pierwszorzędny węgiel gór
nośląski i koks a w łasnych kopalń

W  l U h l n m a  j j j

i j a & o i H w ń
najslculswniejsza

V! PRZEWBBNIKU
Infarmacyjflo-iiandlowjDi 

mWTM  SEFDSM¥

Czcionkami Drukarni LHerackiel w Krakowie, ulica Jagiellońska U 19. PQ«1 »ąrfąd(ei» Stanisława Ziemiańskiego.


